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(Identyczne postępowanie Niemiec i Moskwy z Po- 
lakami i taż sama tego postępowania przyczyna. 
— Nordd. Allg. Ztg. ostrzega, że ostatnie mowy 
Bismarka są w wielu miejscach przekręcone. — 
Wyjaśnienia gnbersatora wschodniej Rumelii na za- 
pytanie Porty co do traktatu handlowego z Bułgarją 
i penayj legionistów, — Z konferencji afrykań- 
skiej. — Artykuł Dniewn. Warss. — Zabarsenia 
studentów wiedeńskich. — Z przedlitawskiej Izby 
posłów ; brak karności na prawicy; sprawa prak 
tykantów sądowych. — Ponowny artykuł Nemzetu 
o mowie dr, Riegera,) 


Zapatrywanie się i postępowanie rządn pe- 
tersburgskiego i rządu berlińskiego we wszyst- 
kiem, co dotyczy Połaków, jest zupełnie iden- 
tyczne. 

Gabinet barliński uważa Polaków w Pru- 
sach Zachodeich i Wschodnich i na Szlązku jako 
obcą, lub napływową tam ludność, a Niemców 
tamtejszych jako ludność pierwotną, Pod rząda- 
mi rzeczypospolitej Polskiej miała się część tych 
Niemców spolszczyć. Obecnie zadaniem rządu 
ma być odnarodowić, to jest zniemczyć te lud- 
ność spolszczoną. 

Tak samo rząd moskiewski twierdzi ciągle, 
że Litwa i Zabrane ziemie są krajami rdzennie 
(korenno) moskiewskiemi, które Rzeczpospolita 
spolszczyła ; ba nawet Podlasie ma być rdzen- 
no-moskiewskim krajem; zadaniem więc Mo- 
skwy ma być odnarodowić tę ludność, zrobić z 
niej Moskali, jakimi mieli być przed wiekami. 

O prawdę dziejową ani w Berlinie ani w 
Petersburgu wcale się nie troszczą. Zapatrywa- 
nia swe stawią jako aksjomata historyczne, 
które najęci pismacy mają stwierdzać, i podług 
tych bezpodstewnych aksjomatów traktują te 
ziemie, dążąc do zupełnego wytępienia w nich 
polskości. 

Trudniej idzie z zastosowaniem tych aksjo- 
matów fałszywych do Poznańskiego i Kongre- 
sówki. Co do tych wysuwają one zasadę, że rząd 
jest tam niemiecki, tu moskiewski, więc i jẹ 
zyk rządów mnsi być zaprowadzony wszędzie, 
w urzędzie i w szkole, zacząwszy od zwierzch- 
ności gminnej i szkoły wiejskiej aż do władzy 
naczelnej i uniwersytetu, a kto przeciwko te- 
mau przedstawienia czyni, ten jest wrogiem pań- 
stwa, bnntownikiem, zbrodniarzem stanu, gdyż 
bronić zasady i języka swego, to u rządu mo- 
skiewskiego i niemieckiego znaczy to samo, co 
dążyć do oderwania tych ziem od państwa, do 
nibngowania Polski. ze każdy Polak czy 
0 moakiewgkim czy pod _niemreskim r 
= który mie Tapar? sie swej maroi owości i 
nie łączy się z moskiewską lub niemiecką, jest 
jnż eo ipso podejrzany o zdradę stanu ; trzeba 
go więc zgnieść, zniszezyć — gdyż w razie ja 
kiegoś konfliktu zewnętrznego mógłby się stać 
niebezpiecznym. 

Oto jest treść polityki niemieckiej i mo- 


skiewskiej. Ani jednej chwili nie powinni się 


więc Polacy łudzić, iż jakiś modus vivendi jest 
możliwy do przeprowadzenia czy to pod rządem 
niemieckim czy moskiewskim. 

Podnieść mógłby kto, że takie zasady w 
postępowaniu z Polakami Berlina i Petersburga 
powstały z mylnego o nich wyobrażenia w ste- 
rach dotyczących, że trzeba więc st”rać się te 


mylne wyobrażenia usnnąć. Daremne byłyby te 


trudy. Wszak tak Moskale jak i Niemcy mają 
przed oczyma namacalny, w oczy bijący dowód, 
że Polacy tam, gdzie z nimi postępują spra- 
wiedliwie, są lojalnymi poddanymi i ebywate- 
lami, że dbają o całość i dobro państwa, do 
którego ich wcielono, Że sama korona i rząd 
opiera się na nich, i Polaków powołuje do ste- 
rowania państwem. Wiedzą o tem w Peters- 
burgu i w Berlinie bardzo dobrze, i niezawe- 
dnie przekonani są, iż taksamo Polacy jak w 
Austrji zachowywaliby się i pod moskiewskim 
i miemieckim rządem, gdyby z nimi taksamo jak 
w Aastrji postępowano. 
Ale i w Berlinie i w Petersbnrgu mężowie 
u steru stojący innemi drogami prowadzą poli- 
tykę zewnętrzną i wewnętrzną. Moskwa usiłuje 
z wszystkich podbitych ludów stworzyć jeden 
naród moskiewski, i jedną wiarę, prawosławie, 
narzucać im. A Niemcy tożsamo wszystkie nie- 
niemieckie ludy chcą w jednolity naród niemie- 
cki przeobrazić. Co zaś tym usiłowaniom stoi 


Niewcześne artykuły. 


'W Kurjerze Lwowskim z zeszłej soboty ùr. 
339. napotykamy dwa artykuły, niemające W 
rdzeni swojej nic wspólnego z polityką, których 
jednak właśnie ze stanowiska pisma politycz- 
nego, i to polskiego, przeoczyć nam nie wy- 
ada. 

i W pierwszym artykule pod nap. „Przyro- 
dnik* krytykuje p. Z. „odczyt ks. Zellera prze- 
ciw teorji Darwina a raczej przeciw ostatniej 
jej konsekwencji, tj. przeciw teorji pochodzenia 
człowieka od niższych zwierząt.“ Wolno było 
ks. Zellerowi krytykować Darwina, to wolno 
też panu L. krytykować ks. Zellera — w 8po- 
sób, jaki obu wskazuje zasób ich wiedzy i wy- 
chowanie towarzyskie. Co więcej — jeżeli pra- 
wda, iż ks. Zeller wydrwiwał Darwina (nie by 
liśmy na tym odczycie), to zasługuje na skarcenie 
jak najdosadniejsze. Męża z takiem poświęceniem, 
z tak głębokiem a szczerem przekonaniem, który 
w formie tak prostej, jasnej a tak rzetelnej po- 
dawał wyniki badań swoich, może kościoł — 
katolicki, protestancki, mahometański czy bud- 
dystowski, mniejsza o to — wykląć jako ką. 
cerza, heretyka, ale wydrwiwać go nie wolno 
choćby najzapaleńszemu zelocie. I nigdy też 
wydrwiwanie w podobnych -rezach* skutku nie 
odniosło zamierzonego — owszem budzi ono za- 
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południu z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych. 
Przedpłata wynosi: 
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na przeszkodzie, to wszystko usunąć, zniszczyć, 
złamać pragną jakiemikolwiekbądź drogami i 
sposobami. 
x 
+ 

Nordd. Allg. Ztg. stara się wytłumaczyć 
ostatnie mowy kanclerza tem, że są w wielu 
miejscach poprzekręcane, i cytuje ustęp tyczący 
się Gladstona, jak go wydrukowała Pall- Mall- 
Gatette. Bismark miał powiedzieć : „Ministerjam 
złożone z konserwatystów, z niemiecko-wolno- 
myślnych i socjalistów przewyższyłoby w śmia- 
łości nawet ministerstwo Gladstona“ — tymcza- 
Bem książę tak się wyraził: „Koalicyjne mini- 
sterjam, którego budowa musiałaby minister- 
stwo Gladstona, jak było przedtem, przynaj- 
mniej sztucznością daleko przewyższyć.* Półnrzę- 
dowy dziennik wszelkiemi siłami stara się t- 
dowodnić, że kanclerz nię miał wcale osoby 
Gladstona na myśli, ale poprostu krytykował 
system koalicyjnych ministerstw, które tem wła- 
śnie wolność swoją krępują i nie mogą swobo- 
dnie się obracać, Że muszą unikać każdego 
grantu, na którym koalicyjne składniki mini- 
sterstwa różnią się w swych pojęciach, í dla- 
tego podobne koalicyjne ministerstwa wymagają 
aadzwyczajnej sztuki i zręczności budowy. Nie 


pierwszy to raz półurzędowe dzienniki prostnją | q 


wyrazy żelaznego kanclerza, rozlegające Się po 
świecie, ale rzadko kiedy ndawało im się spro- 
stowanie. 
1 
* a 

Pol. Corr. dowiaduje się z Filipopola, że 
Porta zażądała od Gawril baszy, gubernatora 
wschodniej Rumelii wyjaścień co do traktatu 


handlowego z Bałgarją i pensji inwalidów o- 


chotników z ostatniej wojny, noszących nazwę 
legionistów. Gubernator odpówiedział Porsie, 
że traktat wzmiankowany ma tylko na celn 
podniesienie handlu między obndwoma krajami, 
pensje zaś legionistów za jego poprzedników 
były zadekretowanei udzielane, 1 dzisiaj wstrzy- 
manie ich wypłaty mogłoby ludzi, pozbawio- 
nych środków do życia, popchnąć na drogę prze- 
stępstw. Mówiono, że Porta zażądała również 
od gubernatora wschodniej Rumelii objaśnień, 
jak rzeczy stoją z koleją żelazną Filippol 
Burgas — to się nie sprawdza, Gawril basza 
nie był o to pytany wcale. 


` 
` KI 
Komisja konferencji afrykańskiej roz- 
wiązała kwestję żeglugi z uwzględnieniem ży- 
czenia Anglii w ten sposób, Że jakkolwiek u- 
znaną jest w zasadzie wolność żeglugi na Ni- 
grze, jednakże kontrola jej nie, zostanie powie- 


giit: Francja, która zdawała się, pomimo swego 
panowania na górnym Nigrze, skłaniać do kon- 
troli międzynarodowej, korzysta teraz z opozy- 
cji Anglii, i bierze na siebie czuwanie nad wol- 
nością żeglugi górnego Nigru. Telegram oficjal- 
ny powiada: Inne państwa, które pozyska- 
ją ziemie nad Nigrem, podobny obowiązek przyj- 
mnją na siebie na swoich terytorjach. Z tego 
wynika, że Anglia w nabycin terytorjów innym 
mocarstwom, a więc i Niemcom Żadnych nie bę 
dzie stawiała przeszkód ; dążność niemiecka za- 
jęcia średniego Nigru, a szczególniej zachodnie- 
go dopływu jego, rzeki Benne, nie znajdzie o- 
poru.“ 
EJ 
$ e 
,  Dniewnik Warszawski z okazji obchodu ju- 
bileuszowego św. Metodego, ni ztąd ni zowąd 
rozpisał się o kwestji wschodniej, Do dziennika 
tego przywiązują większą wagę, niż w istocie 
na to zasługuje, w każdym jednak razie jest ou 
wyrazem zapatrywań partji dość silnej i mają- 
cej mir w sferach rządowych. Oto wywody 
Dniewnika Warszawskiego : s. 
„Literatura niemiecka, a po niej dypłoma- 
cja pruska oddawna rozgłosiły, że Ren to wae- 
ka niemiecka i tak przyzwyczaiły Europę wie- 
rzyć w to, że nikt nie zaoponował, gdy miecz 
niemiecki Ren prawdziwie niemiecką rzeką u- 
czynił. Taksamo austrjaccy publicyści i mężowie 
stann mają wszelkie prawo rościć sobie pretensje 
do zachodniej części półwyspu Bałkańskiego i 
oddawna przyzwyczajają Europę, aby te ro- 
szczenia uważała za naturalne. My zaś tylko 
odważamy się szeptać, że koniecznie nam pe- 
trzeba cieśnin (Dardanelów) jako klucza do morza 
Czarnego, aby wzmocnić tam nasze posiadłości, 


wsze nienfność do szydercy i twierdzeń jego, 
choćby nawet najbardziej uzasadnionych. 

W rozbiór argnmentów, któremi uderza p. 
L. na ks. Zellera, wdawać się nie myślimy 
gdyż za rzecz wielce niestosowną uważamy pro- 
wadzenie polemik ściśle naukowych w pismach 
codziennych, politycznych. Kto bowiem poważa 
uaukę, ten sporów jej nie będzie wytaczał przed 
takie forum niekompetentne, jakiem są w nie- 
skończenie przeważnej części czytelnicy tych 
pism. Nie utrzymujemy przeto, iżby należało 
światło nauki, jako może niebezpieczne dla ko- 
goś lub dla czyjegoś interesu, chować pod ko 
rzec, — 1 OWSzem, ale tn zupełnie wystarczy i 
jedynie na miejscu, bo skutecznem, jest treściwie, 
sumiennie podawać wiadomości o postępach 
i walkach nauki, ! wskazać źródła, z których pra- 
gnący zaczerpnąć może szczegółów dokładnych. 

Wypomnieć zaś winniśmy panu L., że na- 
ukowo zbijając wywody ks. Zellera, nie czyni 
tego w istocie naukowo, gdyż nie wiemy, czy 
w Samej rzeczy ostateczną konzekwencją teorji 
samego Darwina jest pochodzenie człowieka od 
niższych zwierząt. Luki, jaką tu właśnie M. 
stawił Darwin, nie wypełnili też żadnym owo- 
dem ci, co jego teorję do skrajności naciągają, 
a którym widocznie chodzi nie 0 samą tylko 
prawdę naukową, ale o atak na biblię. Nie poj- 
mujemy też, na jakiej podstawie mógł p. L. ja- 
ko mąż nauki ścisłej twierdzić, Że'„walka prze- 


ciw teorji, przez cały świat uczony już przyję -| ` 


tej, jest bądź cobądź bezowocną.* Teorja, choć 
by narazię przez. cały świat uczony przyjęta, 
może się z czasęm okazać mylną, 8 więG i Z0- 


fe -samej An-| dobre 


i 


i abyśmy nie potrzebowali budować twierdz 
na tem wybrzeżn i utrzymywać floty wojennej. 
Co jest za przyczyna tego milczenia z naszej 
strony ? 

„Może obawa, aby nie zdradzić tajemnicy, 
która rzekomo może być potrzebną do osiągnię- 
cia celu ? Stare to bałamnctwo, rezultat ruty- 
ny talleyrandowskiej dyplomacji. Nietylko nie- 
ma w Europie żadnego męża stanu, ale nawet 
średniego publicysty, któpyby nie pojął, że dla 
nas owa cieśnina jest Konieczniejszą, niż dla 
Niemiec Alzacja i Lotaryggia, i że możemy mieć 
do niej bardziej naturalne prawo niż Austrja 
do Saleniki.* 

Zdaje się, że to dosyé aaszerze i otwarcie. 


s 
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Czytamy w Fremdablacie: W ostatnich 
dniach miała publiczność sposobność zajmowa- 
nia się kilkakrotnie słychaczami wiedeńskiego 
uniwersytetu. W niedziglę wszczęli studenci 
bójkę w Pressbanmie, zaś 8. b. m. odegrała się 
w gmachu uniwersyteckim scena tak skanda- 
liczna, jaka jeszcze uniwersytetu wiedeńskiego 
dotąd nie splamiła. 

W sali wykładów farmakologicznych prof. 
Vogla, położonej w parterze, odbywało się o pół 
o szóstej wieczór zgromadzenie medycznego 
„Stowarzyszenia wspierającego". Stowarzyszenie 
to obiera swych fnnkcjonarjuszów w ten sposób, 
iż każdy rok fakultetn medycznego rozporzą- 
dza dwoma mandatami. Dnia 8. b. m. wieczór 
miał drugi rok przystąpiś do wyboru wydziału 
a dla dokonania aktu wyborczego zgromadziło 
się 141 słuchaczów med$fgmy z drugiego roku. 
Już od roku walczą w yszeniu tem o 
czysto humanitarnym zal dwa stronnie- 
twa, które niejednokrotnię gwałtownie przeciw 
sobie występowały. Antfsemityzm zagnieździł 
się w jednej części członków tego stowarzysze- 
nia i z ich te strony wydano przed wyborami 
basło : Nie wybierajcie żydów ! Stronnictwo an- 
tisemiekie czyli jak się 4Amo nazywa „germań- 
skie*, przybyło na posiedzenie z wielkiemi pał- 
kami i już przed zagajeńjem przyszło do starć, 
które jakoś szczęśliwie zfłągodzono. 

Przed salą wykładowa zebrały się setki 
studentów. Rezultat głosowania ogłosił wię- 
kszość dwóch głosów na korzyść kandydatów 
nienależących do stronqictwa antisemickiego, 
słuch. med. Gustawa Wolfa i Szymona Dali- 
bergera. Rezultat został przez mniejszość gło- 
śnemi pereat powitany a zewsząd odzywały się 
okrzyki: Precz z żydami! Studenci żydowscy 
zaczęli opróżniać salę; aa pozostałych rzucili 
się „germani* A kijami, -wyparli ich z sali na 

urytarz, i tn dopiero oczęła się bój 
JĄ ~ni zz “$o É H ag riike na 
walce tej przyszło do starć krwawych. 

Wołano na policjanta, stojącego opodal 
uniwersytetu, ten jednak powołał się na in- 
strukcję, zabraniającą mu wstępu do gmachu 
uniwersyteckiego; następnie ndała się deputacja 
studencka do prezydenta policji Kritezki a dru- 
ga do rektora Zschokkego, aby ich zawiadomić 
0 krwawych ekscesach, Tymczasem bójka trwa- 
ła dalej; dwóch studentów padło zalanych 
krwią; pierwszej pomocy ndzielił im docent u- 
niwersytetn dr. Griinfeld. — Po walce, trwa- 
jącej kilkanaście minut, rozeszli się wreszcie 
studenci wśród głośaych okrzyków. Wieść o 
tem zaburzeniu rozeszła się szybko po mieście 
a tłumy ludzi oblęgły gmach uniwersytecki. 


o 
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Z posiedzenia przedl. Izby posłów z d. 9. 
bm. podaje Folitik następujący szkic telegrafi- 
czny : 

„Pomimo że lewica próbowała w sobotę 
znienacka zaskoczyć prawicę; pomimo iż wia- 
domo było, że ichmość lewiczaki noszą się w 
myśli z nowemi niespodziankami, i wszystkie 


lmęże swoje telegrafem powołali; pomimo iż 


wszem wobec i każdemu z osobna wiadomem 
było, że na porządku dziennym daisiejszego po- 
siedzenia stało trzecie czytanie ustawy o ordy- 
nacji Lobkowiców, tndzież o prowizorjum bud- 
żetowem : pomimo tego brakowało pół sta człon- 
ków prawicy. Gdyby nie był cały klub Coro- 
niniego za prowizorjuną a po części i za ordy- 
nacją głosował, ba, by się od głosowania 
nad nią kilku z arystofracji niemieckiej było 
uchyliło: to rząd i prawica byłyby znowu dwie 
dotkliwe klęski poniosły. i 

„Tak dalej iść nie może. Nie chcemy się 


kłócić z tymi posłami czeskimi, którzy się przed 
głosowaniem nad ordynacją Lobkowiców wyda- 
lili; ani też pytać, czyby ścierpiała lewica ta- 
kie rozluzowanie karności w razie, gdyby n. p. 
o spełnienie życzenia ks. Karlosa Anersperga 
chodziło. Ale cóż powiedzieć, jeżeli nie było na- 
wet takich posłów, którzy stale w Wiednin za- 
mieszknją? Z czeskiego klnbn nie przybyło 11 
posłów do głosowania, ale Polaków jeszcze 
więcej nie przybyło. 

„Tak więc ta biedna ustawa zaledwo więk- 
szością czterech głosów przeszła. Długo wyda- 
wało się nawet, że lewica zwycięży, dopiero li- 
tera Z przeważyła szalę na stronę prawicy. 
Spodziewamy się, że nasze wyr nie chybią 
celu, i że nie będzię potrzeba zaprów wy: 
płacania posłom dyet według ich Í na 
posiedzeniach. Lewica jest rozocho $. 
postępowaniem prawicy, a gdy we Wiólu wy- 
padkach na głosy arystokracji niemieckiej li 
czyć może, więc łatwo mogą zajść arcyniemiłe 
niespodzianki, jeżeli ichmość członkowie prawi 
cy obowiązku swego pilnować nie zechcą.* 

Z rozpraw posiedzenia najciekawszą była 
rozprawa nad przyjętym przez komisję S$. 4. 
rządowego projektn o trwaniu i wliczaniu prak- 
tyki sądowej i o dyscyplinarnem postępowaniu 
z praktykantami jurystami, który brzmi: 

„Praktykantów jurystów, którzy ślubowane 
obowiązki zaniedbnją albo narasztają, należy 
stosownemi npomnieniami wzywać do spełnia- 
nia obowiązku. — Jeżeli upomnienia pozostają 
bez skutkn albo ciężkie naruszenie obowiąsku 
zachodzi, może presgydeut wyższepo sądu krajo- 
wego zarządzić dymisję praktyłczęta jurysty, 
zarówno czy sądowi czy 'prokaratorjł przydyió- 
lonógo. — Przeciw dymisji można w przeciąga 
ośmiu dni wnieść zażalenie do miniśtrw apra- 
wiedliwości. — Dymisja ma ten skutek, że przbd 
upływem sześciu miesięcy uanowo do praktyki 
przypuścić mie można. * $ 

Dwóch centralistów wystąpiło przeciw od- 
dawaniu prezesowi sądn wyższego takiej wła- 
dzy, i waosili, aby w drugim ustępie dedać: 
„po wysłuchaniu stałej komisji sądu wyższego, 
ustanowionej dla spraw personalnych i dyscy- 
plinarnych.* Komisarz rzędowy odparł, że ci 
l spe nie są urzędnikami, więc nie mo- 

deh «żdwjać na równi z trzędnikami kon- 
oeptowymi i sługami pruez oddawanie pod sąd 
NE powo na sb dyoeyplidarnej: Sprawosdaw- 
ca lik oświadczył, że bez dymisji nie 


byłoby kary na praktykantów, i chodzi zresztą | prz 


jedynie o wypadki ciężkiego naruszenia obo- 
wiązków, — i ostatecznie paragraf ten w myśl 
rządu i komisji 1ł6 głosami przeciw 98 przy- 
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Młodoczeskie Narodni Listy wystąpiły, były 
przeciw znanej mowie Riegera o stosnnku Cze- 
chów do Węgier, mianowicie zaś oświadczyły, 
że Czesi nigdy nie porzncą Słowaków i t. p. 
Pomimo że przewódzca młodoczechów dr. Gre- 
ger oświadczył w Kole posłów czeskich, że w 
zupełności pisze się na mowę dr. Riegera, po- 
wraca jedyny bezpośredni organ Tiszy, Nemzet 
jeszcze raz do tej mowy, i biorąc asumpt z wy- 
cieczek Narodnich Listów, podaje cały wywód 
dr. Riegera w wątpliwość, gdyż nie można z 
niego jasno wyrozumieć, czy stanowisko, jakie 
zajął w nim Rieger, ten „Deak czeski“, jest 
tylko taktyką, czy stanowiskiem finalnem, sta- 
łem. I następnie żąda od Riegera kilkn sta 


nowczych wyjaśnień, „bez których nie ada się 


sprowadzić dobrej komitywy między Czechami 
a Węgrami, i utrwalić stanowisko Czechów na 
podstawie dualizmu i w onego obrębie.“ 


Korespondeneje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 8. grudnia. 


(M) Mam dziś do zanotowania kilka fak. 
tów dowodzących, że zapędy rusyfikacyjne u 
nas ani na chwilę nie ustają, że mimo swej nie- 
konsekwencji w ogólnych postanowieniach, rząd 
moskiewski w tych zachciankach jest stale kon- 
sek wentny m. i i 

Jednym z takich faktów jest nowe rozpo 
rządzenie co do mianowania tak zwanych u nas 
rejentów czyli notarjuszów. Dotychczas rejenci 
nominowani byli przez władzę sądową wyłą 


stać kiedyś obaloną. Tej prawdy jeżeli co jest 
nieustannym dowodem, to właśnie teorje na po- 
ln przyrodnictwa. Te wszystkie dotychczas te 
orie, swego czasn przez cały Świat uczony 
przyjmowane, były zawsze tylko stopniem no- 
wym do prawdy, ale nie samą już prawdą, któ- 
rej kresów — tak przynajmniej twierdzi Dubois- 
Reymond — człowiek nigdy nie pozna. Więc 
też rząd pruski, niezawodnie dbały o nankę, w 
zeszłym roku zabronił podawać teoryj Darwina 
w szkołach średnich, gdyż są to dopiero hypo- 
tezy, i niemiecki świat uczony, tak przecie dra- 
żliwy, przeciw zakazowi temu nie wystąpił. 
Ten niemiecki świat uczony tak owszem jūż 
przenicował teorje Darwina, że mało co z nich 
się ostało, prócz tej niezmiernej, wiekopomnej 
zasługi, że Darwin nowe drogi badania ' od- 
słonił. - 
Wszelako głównie nam nie chodzi o borbę 
pana L. z ks. Zellerem. Natomiąst za złe, l 
bardzo za złe musimy brać pand L. — końco- 
wą jego apostrofę, a przedewszystkiem, Że ją 
umieścił w codziennem piśmie politycznem, a 
więc, jak już wskazaliśmy, wytoczył przed fo- 
rum wcale nia kompetentne. A chodzi tu o rzecz 
nie małej wagi, bo o rzecz wiary religijnej. 
Pan L. pisze, iż „nie pojmuje, dla czego ks. 
Zeller w teorji descendencji widzi ubliżenie 
wielkości Stwórcy i godności człowieka“, i tak 
woła dalej : 
„Czy Bóg Darwina, stwarzający kroplę 
protopłazniył z której rozwinął się świat cały 
najdoskonalszych tworów organicznych, czy 
Bóg, który wszechmoc swą wlać potrafił w bez- 


denną paterig czy ta siła wieczna, nieugięta a 
potężna, ów Prawodawca istnienia, na krok od 
praw swych nie odstępnjący, nie byłby tysiąc 
razy mędrszym i potęźniejszym od owego Boga 
antropomorficznego, który jakby dla dziecinnej 
igraszki, w każdym geologicznym okresie stwa- 
rza nowy świat organiczny, żeby znów dla śle- 
pej zachcianki pogrzebać go w łonie ziemi? 

„Tak samo, zdaje się nam, ma się rzecz z 
owem mniemanem ubliżeniem godności człowie- 
ka przez teorję Darwina. Ów utwór gliny, ów 
Adam, który mimo ducha bożego, mimo, iż do 
gotowego został wprowadzon rajn, nie znał walk 
i trudów; bez własnej zasługi, bez pracy stał 
się panem ziemi, a mimo to upadł i stał się 
nędznym grzesznikiem, jest zaiste tworem go- 
dnym litości tylko! Ileż potężniej, ileż szczy- 
tniej przedstawia Się nam ów król stworzenia 
Darwinowski, który kiedyś będąc zwierzęciem, 
zdółał mocą rozwoju tkwiącej w nim iskry bo 
skiego geninszn, 
z tysiąc razy silniejszymi nieprzyjaciółmi pod 
bić świat cały i ze zwierzęcia stał się ezto- 
wiekiem !“ 

To przecie skrajna już złośliwość czy Za- 
ciekłość, nie pojmować, dlaczego tak a nie ina- 
czaj ks. Zeller ocenia teorję descendencyjną, 
skoro się wie, że ka. Zeller jest księdzem, 
mniejsza już v to katolickim czy jakim innym, 
Wątpimy zresztą, czy ks. Zeller tak właśnie 
oceniał teorję descendencyjną samego Darwina; 
chcemy mniemać, iż potępiał to, co z niej wy- 
Bnkwają skrajni wykłądacze tej teorji Pan L. 
posynął się jedąak dalej, pozą wszejkie kresy 
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praw męża nauki. 
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cznie tylko jako od niej zależni; obecnie nomi 
nacja ich ostatecznie ma zależeć od opinii gu- 
bernatora czyli po prostn od opinii żandarmów, 
wszelkie gnbernatorskie opinie bowiem czerpa- 
ne są z tego źródła wszech wiadomości. Rząd 
przeto kładzie i na tej instytucji już swą rękę 
i baczyć będzie pilnie, aby rejenci odznaczali 
się „błagonadieżnostią* aby .czasem na stano- 
wisku tem ważnem dzięki zanfanin, jakiem no- 
tarjnszów obdarza Ind, nie stanął człowiek o po- 
jęciach uczciwy:h, narodowych, nakoniec, aby 
o ile możności i ten kawałek chleba odebrać 
choć w części z rąk krajowców, a podać go 
swoim nasłanym „znów gdzieś z głębi Moskwy. 

Drugim takim faktem jest przysłanie 70 
popów w charakterze apostołów oświaty. Jak 


jw Moskwie tendeneją rządu jest złożenie całej 


oświaty elementarnej w rękach duchowieństwa 
prawosławnego, tak obeenie i u nas zabrano 
się do przeprowadzenia tej myśli. Nasłany le- 
gion długowłosych i brodatych przedstawicieli 
oświaty ma polecone sobie objęcie szkółek ele- 
mentarnych w miasteczkąch z tej strony Wisły. 
Czy jednak będą owe szkółki świeżo otwierane, 
czy też ci reprezentanci Wschodu obejmą w swe 
posiadanie już istniejące a będące przytułkiem 
dziatwy polskiej ludności miasteczek — nie 
wiadomo. 

Trudno. uwierzyć bowiem, aby rządowi 
jak nasz, jęczącemn pod brzemienięm wieku- 
istych skarbowych kłopotów, zachciąło się przy- 
czyniać sobie nowy wydatek, niemogący opła- 
d się żadną miarą. ; 

Szkółki takie prawosławne bowiem niepo- 
dobieństwem jest aby się mogły same przez się 
utrzymać; po miasteczkach naszych przecież 
brak jest w zupełności ludności prawosławnej, 
mogącej konkurować o pomieszcżenie swoich 
dzjeci w szkole elementarnej. Jedyny element 

awosławny małych miasteczek stanowią urzę- 
By którzy nie będą -przecież posyłali swych 
dzieci do szkółek elementarnych, ale kształcą 
je po gimnazjach ; pozostają przeto tylko dzie- 
ci żołnierskie, a te stanowią kontyngent źbyt 
mały i zbyt ubogi na utrzymanie szkół elemeń- 
tarnych. Zanim przecież nasłąny legion rożpo- 
cznie cywilizacyjną swą działalno. daje nam 
próbki poziomu własnej ośęiaty, w sposób wiel- 
ce jaskrawie zarysowujący tych przewodników 
oświecenia ladn w Moskwie. Oto próbka : jedeń 
2 tych panów przybył do Włocł-wks, gdzie 
ez cały dawał dowody, że jeśli nie 
rozum to głowę ma przynajmniej tęgą. Jednak- 
źe po wytrwale prowadzonych  libacjach i gło- 
wa odmówiła posłuszeństwa a wreszcie pionier 
ramosławia był w rynsztoku, gdzie składał 
oe szczar ò- owh -politykzkej whiry. =", Po 
co mnie ta przysłano, — głosił — ja sam nie 
wiem, ale to mi zresztą wszystko jeduo, byle 
dali tylko dażo pieniędzy i wińca* (tak grze- 
cznie nazywają. w Moskwie wódkę). W tym 
stanie niepoczytalnoś'i wsadzili go do wagonu 
kolei dwaj anioły stróże w żandarmskich mun- 
durach i odstawili do Grodziska. Nieprawdaż 
że to wyborna próbka jakości całego tego 


zastępu. 

tych dniach ma się udać do prezydenta 
deputacja szewców z prośbą, ażeby pozwolił o- 
tworzyć jakąś czasową szkołę dlu tych termina- 
torów, których nowe apuchtinowskie rozporzą- 
dzenie zaskoczyło już na wyzwolinach, 6d któ- 
rych przeto niepodobi. ństwem jest żądać trzech - 
letniej nauki w moskiewskim, obcym im cał- 
kiem języku, któraby termin ich wyzwolin tak 
daleko odwlec musiała. Korporacja szewców na- 
szych przeto prosić zamierza o uwzględnienie 
tego położenia ubogich terminatorów, nie mo- 
gących fantazjom p. Apuchtina oddawać trzech 
lat życia, i ma nadzieję w sprawiedliwości pre- 
zydęnta, że zechce w Sprawę tę wejrsęć i zła- 
godzić dla nich nowe drakofńskie prawo ku- 
ratora. 

Zdaje się, że niedługo roboty kanalizacyjne 
dla naszego miasta w zupełrości zatwićłdzone 
zostaną w Petersburgn na 20 milionów rubli 
pożyczki. Pierwiastkowym planem było czę- 
ściowe zatwierdzanie tych robót i częściowe 
wykonywanie ich z bieżących funduszów miej- 
skich, pan prezydent Warszawy, jen. Starynkie- 
wicz, przecież zapalił sią tak do tego plama, że 
wyjednał pozwolenie wypuszczenia pożyczki na 
cel wykonania w całości robót tych od raza. 
Co wszakże ciekawem jest w tej sprawie, ta to, 
Że owa pożyczka 20-milionowa wydatkowaną 
być ma bez kontroli miejskiej. I zaprawdę War- 


Skoro teorja Darwina jest 
tylko bypotezą, to zkąd sobie p. L- urobit z 
niej Boga Darwina, i z całą zaciekłością ude- 
rza nim na główne zasady wiary chrześciań- 
skiej, które p. LL przynajmniej jeko hypotezy 
szanować by powinien ? 

To cop. L. prawi z takiem uaiesieniem, nie 
zdaje się wypływem przekonanie przyrodnika, 
tylko nieprzebierającego w*środkach antagoni- 
zmu do wiary chrześciańskiej, bo przecie owej 
„iskry boskiego geniusza” nie miał jeszcze ża - 
den dotąd badacz przyrody pod skalpelem ani 
pod mikroskopem, ani na ważkach lub pod 
miarą, an! też z nim eksperymentów nie robił. 
Albo p. L. wierzy w tę „iskrę”boskiego geniu- 
sza“, i nie postępuje jako przyrodnik ścisły, == 
więc też nie ma prawa uderzać na Boga chrze- 
ściańskiego; albo w nią nie wierzy, więc nie 
lojalnie używa jej właśnie do ataku na tego 
Boga ! 
~ Czy to godziwie, stojąc w zupełności cywi- 
lizacją chrześciańską, miotać się w ten doryw- 
czy sposób na jej źródło? Czy to loieznie, z 
punktu hypotezy uderzać na najgłębsze, choć 
nie zawsze w całej pełni samowiedne przekona- 
nia milionów ? Czy to korzystnie, ludziom, ję- 
czącym w nędzy i t. p., wyrywać ostatnią ko- 
twieę otuchy? Czy to politycznie, aby inteli 
gencja, zwłaszcza polska, zrywając z wiarą 
chrześciańską publicznie, zrywała temsamem 
pajaziebt ESY, a poniekąd jedyny wątek łącz- 
ności swej z lndem ? 

A wobec tego, jak pojmuje p. L., będąc 
przyrodnikiem, Boga? Wymyślił Boga Darwi- 


Szawa jest jedynem chyba w Europie miastem, 
która dając swe miliony, niema prawa wglądać 
w to, na co one i jak idą, ale winna tylko we- 
dług iście moskiewskiej teorji, reasumującej się 
w znanem powszechnie przysłowiu, „słuchać, 
milczeć i dawać.* Głosu nawet doradczego od- 
mówiono jej w tej mierze. 


Praga czeska d. 7. gradnia. 


Wczoraj tutejsze „Królewsko-czeskie Towa- 
rzystwo nauk“ obchodziło setną rocznicę swego 
założenia. Pierwotnie było to Towarzystwo nie 
mieckie. Z czasem Czesi zdołali sobie w niem 
zapewnić coraz więcej wpływu, Niemcy zaś wre- 
Szcie całkiem wystąpili z Towarzystwa. Jak- 
kolwiek i dziś jeszcze wykłady na posiedze- 
niach Towarzystwa odbywają się w języku cze- 
skim i niemieckim, jeden tylko dr. Gindely, 
profesor wszechnicy niemieckiej, ale Czech i 
najznakomitszy po Palackym dziejopisarz cze- 
ski, przedstawia w Towarzystwie naukowe ko- 
ła „niemieckie“, 

Wczorajsze walne posiedzenie, na które 
snać otrzymały zaproszenie liczne zakłady i to- 
warzystwa naukowe, gdy jednak w dziennikach 
czeskich prawie nie "zapowiadano go wcale, od- 
było się przy udziale kół urzędowych, to jest 
profesorskich, kardynała-arcybiskupa, namiestni- 
ka, dyrektora policji itd., ale prawie bez udzia- 
łu szerszej pu liezności,, i to w wielkiej sali 
ratusza. Nasamprzód prezes Towarzystwa, były 
minister Ireczek, w dłuższej mowie na wpół 
czeskiej, na wpół niemieckiej, opowiedział stu- 
letnie dzieje Towarzystwa. 

Następnie burmistrz, dr. Czerny, wyra- 
żając radość, że Towarzystwo po upływie pierw- 
szego stalecia swej czynności może powołać się 
na tak ważne prace i sukcesa, wręczył prezeso- 
wi Towarzystwa nadesłany przez nieznajomego 
dobroczyńcę dar 20000 złr. na fundusz jubile- 
uszowy celem wsparcia nauki czeskiej. 

Potem prof. Szafarzyk odczytał adresy 
gratulacyjne różnych zakładów i towarzystw 
naukowych, z których wymieniamy adresy wę- 
gierskiej akademii nauk, zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich i "Koła literackiego we 
Lwowie, Towarzystwa przyjaciół nauk w Po- 
znaniu, profesora Nehringa z Wrocławia. 

Po odczytaniu adresów zabrał głos delegat 
poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk, kś. 
zdzisław Czartoryski (w paradym stroja naro- 
dowym). Książę w gorących słowach winszo- 
wał towarzystwu i zapewniał Czechów, że nas 
żywo obchodzą ich prace i sukcesa. Przemowę 
księcia przyjęto hucznemi oklaskami. 

Następnie sekretarz jeneralny prof. Ko- 
rzystka odczytał gruntowne sprawozdanie o pra- 
cach towarzystwa, prof. Gindeley zaś ciekawy 
wykład o rękodzielnictwie czeskiem w 16—18 
wieku. Prof. Stronkal zakończył szereg wykła- 
dów ciekawą rozprawą o oświetleniu elektry- 
cznem. 

O godzinie 3. odbył się mapear. bankiet w 
hotelu pod Czarnym koniem. Zdrowia wnosili 

rezes Ireczek, ks. Zdzisław Czartoryski — pro- 
esorowia Dzafarzyk i Krejczy. 

Jeszcze z innego powodu dzień wczorajszy 
będzie pamiętnym w dziejach rozwoju narodo- 
wości czeskiej. Wczoraj bowiem w Bernie o- 
twarto pierwszy stały teatr czeski. Na pierw- 
szem przedstawieniu, na którem występowała 
w tragedji „Magelona“ Kolara, heroina tutej- 

szego E at czeskiego pani Sklenarzewa- Mala, 
byli obecni namiestnik hr. Fryderyk Schoen- 
born z żoną, marszałek krajowy br. Keller, po- 
słowie morawscy, dr. Rieger i liczna publi- 
CZNOŚĆ. 

Młodoczeski organ Narodni Listy wystąpi- 
ły stanowczo przeciwko mowie dr. Riegera o 
stosunku Czechów do Madiarów. Tymczasem 
depesza Politiki z Wiednia donosi, że dr. Edward 
Gregr (brat właściciela Narodnich Listów) i inni 
posłowie młodoczescy w Radzie państwa, wyra- 
zili p. Riegerowi zupełną zgodę na jego wywo- 
dy. Ztąd wywiązała się sprzeczka pomiędzy 
staroczeskiemi organami a młodoczeskiemi. Rzecz 
ma się tak, że wprawdzie w Czechach istnieją 
niezawodnie, i to nietylko w kołach młodo- 
czeskich, jeszcze pewne głęboko zakorzenione 
antypatje przeciwko Madiarom, Że jednak na 
teraz żaden z posłów czeskieh publicznie nie 
chciałby wystąpić przeciwko Riegerowi. 


Polacy temu winni! 
(Kartka s dziejów uniwersyteckich w Moskwie.) 


Po ostatnich paroksyzmach wpośród mło- 
dzieży akademickiej i oszołomieniu ztąd prasy, 
nastąpiła wreszcie faza refleksji, która się wy- 
raziła w dwu charakterystycznych dla naszego 
stulecia, chociaż nie zupełnie, jak na nasze sto- 
sunki, przewidzianych kierunkach: Ruś w swo- 
jej analizie zajść złożyła niespodzianie piękny 
dowód wyrozumiałości psychologicznej, opartej 
na zrozumieniu natury młodzieży, Pet. 
Wied., cofając się wstecz, usiłują po nici wy- 
padxów historycznych dojść do źródła, z któ- 
rego płyną to niemoralne objawy ; chociaż, we- 
dług nas, gazeta posługuje się metodą niewła- 


nowakiego ! Wszak Darwin nic nie mówi o Bogu 
ani protoplazmowym ani żadnym innym. Dar- 
win zbierał okazy z widomego zakresu przyro- 
dy, i ze samy tych okazów wysnuwał swoje te- 
orje w tymże samym zakresie; po za ten obręb 
nie wychodził, a więc i w kwestją Boga «b nie 
zapuszczał. Skoro się okaże bodaj jeden fak 
sprzeczny z teorją, na sumie owych okazów 
opartą, upada i sama teorja. Tak samo postę- 
pował Darwin z dawnemi teorjami, i od tego 
też prawa swoich teoryj nie uwalniał. A z tego 
powodu nie mógł idei Boga puszczać na hazard 
teoryj, zwłaszcza gdy żadnego cielesnego okazu 
idei Boga nie widział. Boga biblijnego Darwin 
nie stwierdzał, ale go też nie przeczył, ani od 
siebie Boga nowego nie stawiał. Cóż więc prawi 
p. L. o Bogu Darwina? Po co tym wymyślo- 
nym Bogiem wojuje przeciw Bogowi biblijnema ? 
A ów wymyślony przez pana L. „Bóg Darwi- 
na”, jeżeli „etwarza kroplę protoplazmy*, 
czemież innom być może, jeżeli nie Bogiem bí- 
blii, stwarzającym świat z niczego? Chyba że 
protoplazma równocześnie z Bogiem nastała ?... 
Więc po cóż się tak sierdzi p. L. na Boga bi- 
blijnego? Czy p. L. nie wie, jak w biblii Bóg 
stwarzał istoty 10 kolei i że nie inną kolej wy- 
kazuje Darwin? 


Wobec wycieczek pana L. prawie szanować 
by trzeba autorów nowego francuzkiego kate- 
chizmu republikańskiego dla szkół ludowych, 
którzy tak piszą: W co wierzysz? — w to co 
widzę. Czy wierzysz w Boga? — nie wierzę. 
Czemu — bo go nie widzę. Jest tu jakiś przy- 


|nie, epoka ta ma olbrzymią doniosłość dziejo- 


-— 


ściwą, geometryczną, dedukcyjną, i podczas, 
gdy historyk naprzód powinien analizować zja- 
wisko współczesne i następnie szukać w prze- 
szłości faktycznych precedensów dla każdego 
ze skłądniczych pierwiastków jego, by zakoń- 
czyć wszystko syntezą, — gazeta rozpoczyna 
od twierdzenia, zaczerpniętego ze swego kate-| z 
chizmu programowego, by następnie zeń wy- 
snuć pojedyńcze wypadki. Założenie ad demo- 
strandum, na czele wystawione, brzmi: 

„Często powtarzające się smutne objawy 
wpośród akad: mickiej młodzieży naszej, z któ- 
remi dotychczas jeszcze walczyć wypada, wiodą 
początek swój z bardzo daleka. Dla należytego 
zrozumienia ich rodowodu, należy się zwrócić 
ku końcowi 50 i początkowi 60 lat, ku epoce, 

w której nasz obóz pseudo liberalny upatruje 
złoty wiek swoich poczatkowań. Niezaprzecze- 


wą. Po wojnie, która zburzyła system państwo- 
wy, dotąd wrzekomo niezichwiauy, zaszła wiel- 
ka reforma wyzwolenia." 

Odnowiona Moskwa ujrzała się naraz, zda- 
niem organu p, Awsiejenki, wobec dylematu 
to be or not to be, rozstrzygnienie którego za- 
wisło od pytania, czy znajdzie się w samym u- 
stroju państwowym dostateczny zasób sił za- 
radczych przeciw nagromadzonym i, wskutek 
wstrząśnienia, z większą mocą występującym 
procesom chorobliwym ? 

„Ujawniły się dwie choroby zasadnicze, 
powiada. Jedna z nich głęboka i w skutek 
krótkowidztwa niedostrzegana — w chwili na. 
wet, gdy zagrażała nejwiększem niebezpieczeń- 
stwem, nader poważnej natury, zawadzająca o 
węzeł dziejów Moskwy — idea polska w pań- 
stwie moskiewskiem. Druga powierzchowna ni- 
by naleciałość — nienctwo polityczne inteli- 
gencji, a ztąd też sfer rządzących. * 

Myśl państwową gazeta przeciwstawi 
doktrynerstwu. Zasadniczą przesłanką, z której 
pierwsza wychodzi, jest przyznanie rzeczy wisto- 
ści, wytworzonej przez dzieje i oglądanie się 
na siły obecne, jako podstawę możebnego roz- 
woju. Doktrynerstwo zaś przeciwnie, odwraca 
się od rzeczywistości i wymysla własny realizm, 
który pragnie przetopić na modłę własnych 
urojeń. Burzy ono i rozstraja, jak rewolucja. 

„Zaparcie się rzeczywistości, pełne nieza- 
dowolenia i graniczące z oburzeniem, praede- 
wszystkiem dosięgło jej podstaw państwowych, 
powołanych do odpowiedzialności xa dopiero co 
minione krępnjące objawy władzy. Zasada pań- 
stwowa, skarb, wojsko, administracja, urzędnik, 
ranga, wszystko cokolwiek nacechowane piętnem 
nrzędowości lub rządowości, znalazło się na 
liście idei potępionych... Slepe zapoznanie inte- 
resu państwa zdradzili tak ci, którzy w wyo- 
braźni swej oddzielałi interesa narodowe od rzą- 
dowych, ogłaszając się jako sługi owych pierw- 
szych, jak również i ci, którzy nie przyznawali 
nic narodowego. Ujawnił się nastrój pod wzglę- 
dem politycznym z istoty swojej antypatrjoty- 
czny, zaś pod względem moralnym, przez zem- 
stę za system, według którego wszelkie rozu- 
mowanie uznawano za występne, wyganiający 
ideę władzy i obowiązku ze wszystkich dzie- 
dzin: ze szkoły, z rodziny, ze wszystkich sto- 
sanków ludzkich. Ten właśnie nastrój użyczył 
chwilowego tryumfn polskiej idei w społeczeń- 
stwie moskiewskiem, nadewszystko charaktery- 
zującego wiek złoty naszego pseudo liberalizmu 
i pociągającego za sobą olbrzymie następstwa“. 

Oto z kolei, w jaki sposób Pet. Wied. cha- 
rakteryzują nastrój sfer rządowych i społeczeń- 
A moskiewskiego podczas kampanii krym- 
skiej: 

„Wypada zaznaczyć fakt uderzający, świad- 
czący o nastroju niepatrjotycznym inteligencji 
naszej w epoce klęski sewastopolakiej. Podczas 
gdy na kresach południowych armia moskiew- 
ska, źle uzbrojona, nieumiejętnie dowodzona, 
okazywała cuda poddania się obowiązkom pa- 
trjotyzmu, gdy pasierbowie zarządu marynarki 
bohaterscy marynarze floty czarnomorskiej, z 
swoimi Korniłowami, Nachimowami, taram! 
ginęli za ojczyznę, w samem sercu ziemi mo 
skiewskiej, w starej Moskwie, w umysłach jej 
inteligencji, panowało smutne zwątpienie. Ko- 
szelew w pośmiertnym pamiętniku swoim świań- 
czy o tem zupełnie obojętnie, w tonie pseudo- 
liberalnym, podaj nawet chełpliwym. Rząd za 
jęty wojną, pisze on, poezął się mniej zaprzątać 
sprawami wewnętrznemi. Obudziło to w kółku 
Koszelewa, wedłng jego słów własnych, uczucia 
nader przyjemne. „Zdało się, pisze on, że jako- 
byśmy wychodzili z tęsknej ponnrej ciemniey, 
jeśli jaż nie na świat Boży, to przynajmniej do 
przedsionka jego, gdzie się cznć daje powietrze 
ożywcze. Wylądowanie sprzymierzonych w Kry- 
mie w 1854 r., następujące wślad za tem bitwy 
pod Almą i Inkermanuem, oblężenie Sewastopola, 
niezbyt nas zmartwiły, byliśmy bowiem prze- 
konani, że nawet pobicie Moskwy na głowę zno- 
śniejszem jest i pożyteczniejszem dla niej, niż 
ów stan, w jakim ona była w ostatniej chwili.* 
Ci właśnie „my*, którzy wedłag słów Kosze- 
lewa, oddychali pełną „piersią i cieszyli się wobec 
porażek ojczyzny swojej, jednocześnie, jak się 
zdawało, byli przejęci mistycznym kultem ziemi 
i ludu. Możnaby zarzucić, że do opowiadania 
tego autor pamiętnika, mówiąc w imieniu in- 
nych, wprowadził być może zbyt wiele pier- 
wiastku osobistego; atoli istnieje inne, niemniej 


najmniej fmndament rzeczywisty — cielesnego 
zmysłu wzroku. Ale wierzyć tak jak p. L., 
tylko w to, czego się domacać można w obrębie 
przyrody cielesnej, a oraz w jakiegoś Boga, 
choćby tylko zmyślonego Darwinewskiego — to 
zaiste trzeba być chyba owym Niemcem, co wie- 
t,|rzył w republikę mit dem Grossherzog an der 
Spitze | 


I ztakiemi niedorzeczuościami występywać 
przed forum niekompetentne po to „chyba tylko, 
aby obałamncać niedouczonych, i sprowadzać 
szkody, o jakich powyżej wspomnieliśmy -— to 
rzecz nie do darowania, nawet w takim razie, 
jeżeli p. L. nie miał tej intencji, w co chętnie 
wierzymy. 


Nie jesteśmy wrogami wolności nauki — 
ale niechaj wojny jej odbywają się na polu wła- 
ściwem! Coby powiedziano, gdyby jaki sławny 
znawca morskiego prawa narodów, kontrower- 
sy onego chciał oddawać pod trybunał naszych 
chłopów ? A przecie sprawa, którą w końcowej 
wycieczce swojej poruszył p.L., jest daleko wię- 
cej zawikłaną, i daleko więcej "subtelnego trak- 
towania wymaga. Rozbiór tej sprawy byłby na 
miejsca w piśmie naukowem. Ale tam zapewne 
wymagano by większego zasobu loiki i wiedzy, 
niż p. L. w swoim artykule wykazał! 


Biedneż bo w ogóle nasze poznanie czło- 
wiecze, nasze powniki ! Powiadamy, że dwa a 
dwa daje cztery; i zdawałoby się, że nie masz 
prawdy prawdziwszej. A to jednak fałsz zupeł- 
ny! Juścić w matematyce jest ona prawdą nie- 
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godne uwagi świadaetwo, z obozu wrogiego 
słowianofilskiemu. Napotykamy je w życiorysie 
Granowskiego, wydanym w r. 1869 przez p. 
Stankiewicza. W kółku, do którego należał 
Granowski, na wojnę sprzymierzeńców z Mo 
skwą zapatrywano się jako na wojnę cy wilizacji 

z barbarzyństwem i większość łacno się godziła 
z porażką „barbarzyństwa, lubo to barbarzyństwo 
było jej ojczyzną.“ 

Taki stan rzeczy, zdaniem Pet. Wied. zgn- 
bnie musiał oddziałać na młodzież szkolną, 
zwłaszcza akademicką, wychowywaną niepatrjo 
tycznie, w której nadto pokładano nadzieję, że 
powołaną jest wszelkie obłędne rojenia psendo- 
liberałów wcielić w życie społeczne. W tym 
sensie czytamy dalej: 

„Grant przygotowano przez zwolnienie dy- 
seypliny w szkolnictwie. W 1857 roku zaszedł 
wypadek, stanowiący poniekąd erę w dziejach 
zaburzeń studenckich. W m. Moskwie zdarzyła 
się bójka studentów z policjantami w mieszka 
niu jednego ze studentów. Nie uszło płazem po 
licji, lecz mocno też ucierpieli dwaj studenci, 
przesłani do szpitala. ypadek ten narobił 
wrzawy ; opis trafił do Kołokołu, który naon 
czas odgrywał rolę instancji dla spraw libe- 
ralnych. Wszystko powstało w obronie studen- 
tów. Policjanci ulegli karze bardzo surowej. 
Porncznik rewirowy na mocy ukazu senatu, zo- 
stał oskarzony „o gwałt bezprawny przeciwko 
studentom (sic) i podnićcanie do tego podwła 
dnych sobie poliejantów* i zdegradowano go na 
żołnierza ; komisarz cyrkułowy został wydalony 
ze służby. Było oczywistera, že zaszła jakaś 
zmiana, I że honory nśteży oddawać już w in- 
nym kiernnka. Zaczęły się niezliczone zajścia z 
policją. Urzędniey policyjni natarczywie uska- 
rzali się na uprzywilejowanie uniformu studen- 
ekiego. Traciła też grunt pod nogami uniwer- 
sytecka zwierzchność policyjna, wzywana dla 
uśmierzania zwad. U góry zaś wysadzano ko- 
mitety, celem wyszukania środków, zdolnych 
nsunąć wciąż wznawiające się swawole. 

Niby za kotwicę zbawienia chwycono się 
skasowania uniformu i ogłoszenia studentów za 
obywateli. Szczęściem, krok ten wydawał się 
liberalnym samym studentom, dla których nni 
form był uciążliwym, gdyż nie cenili należycie 
jego stron dodatnich. Sytuacja policji nieco się 
polepszyła Za to wszakże wzmogły się i roz- 
kwitły pysznem kwieciem wewnętrzne awan- 
tury uniwersyteckie, zrazu słabe, lecz zwolna 
przybierające poważne kształty. W 1858 roku, 
w Charkowie kurator wydalił z -uniwersytetu 
za bezprawie dwóch studentów-kozaków i wysłano 
ich w strony rodzinne. Niezwłocznie też 138 
studentów składają prośbę o uwolnienie z uni 
wersytetu, jeżeli koledzy nie będą powróceni. 
Poczynują się pertraktacje, lecą doniesienia do 
Peterburga; zaniepukojony minister odkłada 
podróż do Moskwy. Kurator wysila się na kra- 
somowstwo. Ostatecznie sprawa jakoś się zała- 
gadza. Zajścia ze zwierzchnością w Kazaniu 
rozpoczęły się 1857 roku wypadkiem o charak- 
terze względnie niewinnym, 

Oklaskiwano podczas lekcyj profesora lite- 
ratury moskiewskiej, wbrew stanowczemu roz- 
kazowi kuratora ;oklaski nie ustały nawet wo 
bee samej zwierzchności. Wielu wydalono. Jak- 
że znaczny krok od tej awantury do wypadków, 
które się rozszalały w 1863 roku, gdy, wobec 
myśli przyłączenia się do głosu całej Moskwy 
przez wysłanie adresu, większość studentów, 
pod naciskiem agitatorów, protestowała przeciw 
takowemu wysłaniu, studenci zaś zaproszeni na 
bal szlachecki w dnłu 17. kwietnia, nie ważyli 
się tam zjawić, z małemi wyjątkami! Swawola 
doszła do tego stópnia, że z powodu pewnej 
niesnaski pomiędzy profesorami, do sieni labo- 
ratorjaum wtargnęła się ciżba „w dziwacznych 
strojach, w odzieży włościan, niektórzy w pe- 
rukach“, w celw zadośćuczynienia pięściami. 
W roku słedóistęaityta, przy rozpatrywaniu 
sprawozdania ministra oświaty, w wyższej in- 
stytucji państwowej zwrócono Uwagę na „usta- 
wiczne zaburzenia” stadenckie. Minister w awej 
odpowiedzi powoływał się na „duch czasu i 
powszechny ruch myśli.* Zresztą sama zwierz- 
chność nie była obcą „ruchowi myśli“. 

Zgromadzenia stndenckie w nuuiwersytecie 
petersburgskim organizował sam knrator. Z po- 
czątku stndenci niechętnie na nie uczęszczali. 
W Kijowie z pozwolenia władzy urządzono sąd 
stndentów, „w którym roztrząsano i przesądza- 
no nietylko postępowanie kolegów, lecz uchwa- 
ły nawet rządowe i zachowanie się profeso: 
rów.“ Wszystkie jednak zaczątki nieładu i nio- 
wnasek, uwarunkowane przez brak dyscypliny Z 
jednej "strony, niezaradność i krótkowidztwo z 
drugiej, nie zdołałyby wytworzyć nie podobne- 
go, tych poważnych symptomatów, które wyni 
kły z burzenia się młodzieży, gdyby w ten 
grant zaorany nie byli rzucili nasion swoich 
siewcy, o których należy pomówić specjalnie.“ 

(Dok. nast.) 


giem do godziny 6., wieczorem i w nocy padały 
krupy i deszcz ze śnieglom przerwami, dziś zrana 
była mgła niewielka, potem stan nieba smienny. 
Opad wynosił do godziny 8. wieczwrom 2, mm 
Wiatr smieniał swój kierunek między poładniowo- 
zachodem i półaoeno-zachodem. Srednia tempera- 
tura dnia była 3,9;, najwyższa 6,', najniższa wczo- 
raj włeczorem 0,9% 

Przy wietrse o niepewnym kierunku i średniej 
temperaturze dnia około 0°, niebo samglone, po- 
wietrze wilgotne, desscs ze śniegiem, Opad nile- 
Snaczny. 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwartek 
11. b. m: „Rigoletto“, opera w 4 ch aktach 
Verdiego. Drngi występ panny Billoni 

W piątek 12. b. m. po raz pierwszy: „Nie- 
zadowoleni”, dramat w 5 aktach, napisał ory 
ginalnie Konrad, — Dramat ten osnuty dA sto 
sunknch moskiewskich, jest najnowszym utworem 
utalentowanego antora komedji: „Postrseio: 
n y“, która w przeszłym sezonie graną była z po- 
wodseniem kikakrotnie. 

* Teatr. W sobotę odbędzie się popołudnia apre- 
sgy wielki koncert słynnej orkiestry przybyłej w 
tym rokn z Wiednia, pułkn ks, Nassan nr. 15, p'd 
kiertukiem kapelmistrsa p. Schelbeireitera. — Ceny 
bardzo przystępne, 

W poniedziałek wykonane będą w teatrge: 
Sonety Krymskie przez Tow. śpiew. „Lntnia* 
na dochód wdowy po á. p. St. Moninszce, 


* Koncert, W niedzielę d. 14. bm. w sali To- 
warzystwa muzycznego (gmach teatrałuy), odbędzie 
atg koncert Wandy (fortepian) i Jadwigi (skrsypcs) 
z|Bulawakich, — Program: 1. Andante i Rondo 1. 
części VII. koncertn Beriota, skrzypce i fortepian. 
2. Beethoven Sonata ré Maj, fortepian. 3. Ballade i 
Polonez koncertowy Vienxtemps, skrzypce i fortepian, 
II. część. 4. a) Chopin Impromptu, b) Chopin Valse— 
fortepian. 5. Gounod, Bach Meditation, skrsypce i 
fortepian. 6 Wieniawski, Mazurek, skrzypee i for- 
tepian. Pocsątek o godz. 7'/, wieczór. Bilety mą do 
nabycia w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego. 


* Bal kostjumowy. Na prsyszłoroczny karna 
wał zapowiada się szereg bardzo ożywionych za- 
baw i publicznych balów, wśród których pierwsze 
niewątpliwie mięjzce zajmie bal kostjumowy tutej- 
szego „Kols literacko-artystycanego“ mający w ma- 
lowniczym pochodzie przedstawić wezeleo Skrzetns- 
kiego we Lwowie, na tle znakomitej powieści Sien- 
kiewicza „Ogniem i mieczem*. Bal ten ma odbyć 
się w śródkn karnawału, a powszechne zajęcie ja- 
kie obudził, wróży mu świetne powodzenie. 

* Bal technicki. Karnawał, zbliżający się jna 
szybkim krokiem do... niewszystkich, uśmiechający 
się słodko do pięknych pań i panienek, noszących 
się cd dawna z cudownie gawotowemi i menneto- 
wemi marseniami, pobudsił najpierw słachacsów na- 
śzej politechniki do... zapowiedzi czynn. Bal tech 
nicki ma być podobno pierwszym wielkim balem 
publicznym Zawiąsał się już komitet balowy. Bal 
ma się odbyć dnia 24, stycznia, 

* Występ pani Modrzejewskiej w Krakowie : 
N. Reforma pisse: „Przeciągłemi oklaskami witała 
wczoraj publiczność krakowska panią Modrzejewską 
po dwuletniem przeszło niewidseniu. Artystka wy- 
brała na pierwsgy swój występ Adriannę Lecon- 
vrenr, a w roli tej, z którą się dla niej wiążą 
wspomnienia najświetniejszych trynmfów, rozwinęła 
znowu osły zasób swego bogatego talentu. I znown 
jak przed laty, zachwycała się publiczność rzewną 
powiustką o gołąbkach, drzała z wzrnszenia sła- 
chając wspaniałego nstępn z Fedry i z zaparciem 
oddechu śledził» uiezrównaną grę w scenie konanta“, 

* Nowa bilety powrotne na kolei Karola Ln- 
dwika. Z dniem 1. stycznia 1885 r. przybywa do 
zaprowadzonych już od dłuższego czasn biletów po- 
wrotnych na liniach kolei Karola Lndwika, jeszcze 
dalsza merja takich biletów znacznie pomnoż na, 
mianowicie zaś bilety powrotne: z Krakowa i Tar- 
nowa do Jarosławia i Przemyśla, z Rzeszowa do 
Prsemyśla, z Przemyśla do Mościsk, Sądowej- Wi- 
szni i Gródka, ze Lwowa do Wielicski i s po- 
wrotem, 

Bilety powrotne wydawać się będzie także na 
lnię Jarosławsko-Sokalską, a mianowicie ze Lwo- 
wa, Krakowa i Jarosławia do Rawy, Bełza, Kry- 
stynopola i Sokala. 

Dotychczasowa ważność tych biletów 2—3 dni 
wynosząca, przedłużoną została wedłng odległości 
na 2--5 dni. — Ceny biletów znacznie zniżone. 

* Ciąg dalszy. Z nastaniem pory zimowej nie 
ma dnia prawie abyśmy nie byli smuszeni notować 


Zuchwalstwo złoczyńców, wobec bezradności polioji, 
dochodzi jnż do tego stopnia, że nbiegłej np. nocy, 
jacyś sprytni amatorowie endsej własności, rosbiii 
budkę z piernikami p. Zimmera na plaen Halickim, 
znajdującą się najwyżej o 20 kroków od stanowi- 
ska policjanta, i zabrawszy z niej pierniki war- 
tości kilknnastn reńskich i chustkę zimową, zdołali 
ujść bezkarnie. 

Guzie miał oczy i uszy stróż bespieczeństwa, 
w ezasie tego rabnnku, trndno odgadnąć, bo może 
właśnie był ślepy i głuchy; nie zdziwimy się też 
wcale, gdy którego poranku doniosą nam o obrabo- 
waniu samej policji przes „niewiadomych spraw- 
ców“; a tymczasem, wolno nam sakończyć dzisiejszą 
notatkę, zupełnie uzasadnionm : dalszy cig 
nastąpi. (k) 


* Przemyślny złodziej, któremu się udało 
dnia 8. b. m., w taźa: pod 1. 7 przy ulicy Szpital- 
nej, ukraść s szafy w garderobie p. Rachmiiowi 
Ochs srebrny zegarek kryty, na 15 kamieni, wraz 
ze złotym łańcnszkiem, wartości 50 zł., oras png: 
laresik z kartą wolnej jazdy na przestrzeni kole: 
Czerniowieckiej, urządził sohie wczoraj wyprawę do 
łażni przy ulioy Żółkiewskiej. Wysławszy nadzorcę 
garderoby po cygaro, skradł tam tymczasem panu 
Wiktorowi R. srebrny zegarek ankier, ze słotym 
łańcuszkiem, wartości 55 sł., wraz s kamizelką, od 

której nie zdołał w pośpiechu odpiąć zegarka, po- 
csem się ulotnił, nim garderobiany powrócił z ty: 
garem. Rzezimieszek ten, izraelita, ma lat około 
26, jest wzrostu średniego, twarzy pociągłej s ma- 
łą czarną krągłą brodą, był ubrany w krótkim sur- 
ducie i w wysokich butach. 


* Z lzby sadowej. Dziś przed sądem przysią- 
głych odbywa się rozprawa Iwana Bonrdona, oska- 
rzonego o zabójstwo, popełnione podczas sprzeczki 
i bójki w karezmie s Wasylem Hrubym na osobie 
tego ostatniego. Bourdon msjąc w ręku kosę użył 
jej w własnej obronie i pehnął swego przeciwnika 
tak nieszczęśliwie, że tenże wkrótce życia dokonał. 
Wyrok zapadnie popołudniu. 


* Z Koła literackiego. Jutro t. j. w piątsk o 
godz. 7 wieczorem, odbędsie się w lokalu „Koła 
literacko-artystycznego" zwykłe zebranie tygodnio- 
we, z następującym programem : 1. „Z podróży po 
Kaukamie* inżyniera L. Syroczyńskiege ; 2. Dekla- 
macje pp. Wojdałowicza i Siemaszki, art. dram.; B. 
Śpiew amatorów pod dyrekcją p. Wysockiego. 


* Towarzystwo tatrzańskie we Lwowie. 
Komisja literacka, wybrana przez Zarząd oddsiału 
Towarzystwa tatrsańskiego we Liwowie, dla wyda- 
nia Przewodnika do wschodnich Karpat, odbędzie 
posiedzenie w piątek, dnia 12. grudnia b. r. o geds. 


Zrenika miejścava | zamiejscowe. 
Dnia 11. grudnia. 


Stan powietrzą. Obssrwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi : 
Do południa był dzień wczorajszy pogodny, w 
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Ale rzeczywistość powiada — i najlepiej wiado- 
mo to przyrodnikowi — że dwa a dwa nigdy 
nie daje w istocie ćztery: bo nie masz na świecie 
czterech rzeczy absolntnie równych co do wagi 
i objętości, choćby zresztą tej samej były isto- 
ty. A podobno każdej rzeczy ziemskiej waga i 
objętość nawet z każdą chwilą jest inna. Co w 
obrębie przyrody jest pewnem, jest pewnem tyl- 
ko względnie, tylko prawdopodobnie. I któż z 
tych względnych pewników poważy się absolu- 
tnie wykazywać bytność lub niebytność Boga, 
albo jestestwo jego skonstrnować? 

Mamy jednak jeszcze do pomówienia z ks. 
Zellerem. Juścić uajsłuszniejsza rzecz, i najra- 
cjonalniej prowadzona, nie ustrzeże się od na- 
paści, Ale jeśli ks. Zeller taką sprawę ważną, 
przed takie forum, jakiem jest przypadkowa pu- 
bliczność odczytowa, wytoczył, i tak ją prowa- 
dził, jak p. L. przedstawia, to również nie za- 
sługuja na przebaczenie, bo wywołał zgorsze- 
nie. A że mu żadna choćby tylko usterka pła- 
zem puszczoną nie będzie, tego mógł „być pe- 
wnym. 

Redakcja Kurjera Lwowskiego zaś może ze- 
chce z naszego lojalnego myvi, powziąć prze- 
konanie, że tego rodzaju artykuł y Wypada od- 
syłać do pism fachowych, dopóki „a. religij- 
nej nie mamy w naszem społeczeństwi 


D. n.) 


złomną, i juścić matematyka jest TRESEARNEZ ENY PCETTĘETWSZC TACZKI TEA| 


faktów rabunku, dokonywanych w centrum miasta. | 


południe zaczął deszcz rosić i padał potem ze śnie- |6. wieczorem w lokalu Towarzystwa pedagogiezne- 


go (ul. Pańska 1. 9 w parterse). Przedmiotem ob- 
rad będsie: ułożenie instrukcji, program prac i 
rozdzielenie artykułów do oceny lub opracowania 
przez członków komisji literackiej, 

* Odznaczenie. Na wystawie powszechnej w 
Turynie uzyskał w dziale przemysłu E E 
sekcji parochodów, Baszczytne uznanie nasg rodak, 
przebywający w Rsymie Aleksander Dienheim - 
Szczawiński- Brochocki. 


* Ojcowizna. N. Połom donosi, że Komi- 
łowae, Sadki, Popowce, Capowce, wsie wielkie, sta- 
nowiące własność bar. Jakóba Romaszkana, a nie» 
gdyś książąt Ponińskich, przechodzą na własność 
braci „mojżeszowego wysnania*. 


* 


W Kołomyi odbędzie się w dnin 14. b. m, 
koncert na cel dobroczynny, a mianowicie połowa 
dochodu przezaaczena na rzecz kółek rolniczych w 
kraju, druga zaś dla ubogich miasta Kołomyi. Bę- 
dzie to koncert pp. Fr. Romsszkana pianisty i E- 
mila Aichborsa skrzypka, K. Erotochwili wiolen- 
ozelisty, s uprzejwym współudziałem pani J. Per- 
fockiej. Obfity a wyborowy program powisies za- 
chęcić obywatelstwo ckoliczne do  najliczniejszego 
zebrania się na ten koncert. 


* 


Uniewinnisnie trójżeństwa. Odeski sąd o- 
kręgowy, rozpatrywał w dain 1. listcpada ciekawą 
sprawę inżyniera Tadenaza Żebrowskiego. Służąc 
w pułku białoruskim, w czasie wojny ostatniej. 
Ż»browski myślał nad wynalezieniem sposoba nlże- 
nia śmierci żcłniersa, W tym eeln wynalazł bom- 
bę, pray wybnchn której, wedłng niego, ezłowiek 
umiera beg cierpień. -Zachwycony tym wynalaz- 
kiem, odbywał liczne podróże, opowiadając o swych | 
stosuskach g osobami wpływowemi ; mówił o przed- 
stawienia tego wynalazku p. ministrowi wojny itd.; f 
przybył wreszcie do Kissyniowa, gdsie sachwycił 
niejaką Olimpię Meszczerską i zawarł z nią ślnby 
legalne. Po kilku miesiącach Żebrowski pojechał 

do Odesy, poznał się s Anną Czajkiną i powtórnie 

się z nią ożenił, podarłsgy przedtem swój dokn- l 
ment z napisem o pierwazóm małżeństwie, i wysta- 
rawszy się o duplikat bez takiego napisn. Po u- 
pływie 7 miesięcy porzucił miejsce inżyniera w 
fabryce Ballain de Bale i wyjechał na Kaukas, wy- 
jawiwszy drngiej żonie, iż jeżt socjalistą i że ucio- 
ka zagranieg przed policją. Na Kaukazie Żebrow- 
ski znów sprawy nie zaaypiał i zawarł nowe mał- 
żeństwo z wdową po pułkowniku, panią Reiter. Za 
przybyciem do Petersburga został Td 
wysłany do Odesy. Prsyznawssy się do winy, 
browski oświadczył jedn.k, iż zamierzał A Tyr 
czyć byt tak osobisty, jak i rodziny sa pomocą 
swego wynalazku, potrzebował jednak kobiety od- 


powiedniej, Żadna z trsech żon nie okazała się | 
dla niego stosowną. Przysięgli 
Żebrowskiego, 


Nieznany wiersz Mickiewicza. Wiadomo, że 
Mickiewicz, aresztowany w r. 1824 za sprawę fila- 
recką, po wyjściu s cytadeli wileńskiej znalauł achro- 
nienie w Doroszkowicach u Adama Kostrowickiego. 
Tam w kapliczea domowej prsepędsał noce na pi- 
sanin, tam też napisał znany wiersz p.t. „Majtek*, 
do pamiętnika pani Lndwiki s Pągowskich Kostro- 
wiekiej. Ale tylko pierwiza część tego wiersza jest 
znaną jako ogłoszona w wydaniu dzieł nieśmiertel- 
nego poety. Obecnie p. Adam Kostrowicki, syn śp. 
przyjaciela naszego wieszcza, ogłasza drugą część 
tego wiersza, która stanowi dopełnienie znanego 
antwort. 

Oto są owe dodatkowe strofy. 


uniewinuili (?!) | 
| 


„Loez dz á rozpaczą nie będę grzeszył 
Bo nim z tych drzegów edplynę, 

Bóg mnie widokiem nowym pocieszył 
Poznałem zacną rodzinę. 


Poznałem Matkę z sercem Npartanki 
Lejącą po!skiej łzę matki, 

Poznałem córkę w kształcie niebianki, 
Dziewicę z duchem Narmatki. 


One, jak święte, wyznawcom wiary, 
Skazanym na lwów pożarcie, 
Śmiały przesyłać na głąb pieczary 
Ulgę, pociechę i wsparcie. 


Mimo żelaznych dźwięków tarasu 
I trwożpych gmina okrzyków, 
Pomimo dzikich zwierzów hałasn 
I stokroć dzikszych strażników. 


Poznałem, — przyssłość mnie nie zastrasza, 
Sterniku| żagle do góry! — 

Jedźmy! Nie zginie ojczysna nasza, 

Gdzie takin matki i córy ! 


Nie potrzeba dodawać, że mowa tu 0 Apolonii 
Pągowskiej, wdowia po jsnerale siem polskich i Lu- 
dwice Kostrowickiej, 


* Mianowania. Cesarz zamianował radeq sądn 


krajowego w Krakowie Ludwika  Korytowskiego 
prezydentem sądu obwodowego rzeszowskiego, a | 
radeę bndownictwa Karola Settiego starszym radcą 
budownictwa i szefem depariamentn technicsnego 
galie. namłeat. — Minister handlu zamianował o- | 
fiejała pocztowego, odszczególnionego tytułem i cha- 
rakterem zarządcy pocztowego, Jósefa Mareseha w 
Samborze i oficjałów pocztowych : Edwarda Esgla 
w Złoczowie, Maksymiliano Jasińskiego w Nowym 
Sączu i Gabrjela Glassa w Białej, zarządcami po- 
estowymi w ich dotychczasowych miejscach słażbo - 
wych, dalej oficjała pocztowego Alojsego Hoffmanna 
w Krakowie, kasjerem pocztowym tamże, a oficja- 
łów pocztowych: Jana Kottana i Karola Motala 
we Lwowie, kasjerami pocztowymi dla Tarnowa 
względnie dla Przemyśla, nareszcie ofisjała pocsto- 
wego Jana Seilera w Kołomyi, kontroiorem poczto- 
wym w jego dotychczasowem miejscu słuźbowem. 


* Rozbójniczy napad: W nocy na 29. listo- | 
pada włościanka w Brustnrach, w powiecie kosow- 
skim, Marja Pantalnkowa, pod nieobecność w domn 
męża, obudzona zostnła nieswykłem o tej porze 
kwiczeniem Dierogacisny, którą rabnste umyślnie s 
chiewu wypędzili i draźnili tak długo, dopóki go- Ą 
spodyni z zamkniętej chaty nie wywabili. Kiedy ; 
Pantalnkowa, nie przypuszczając zamachu zbrodni- 
czego, sapędsiła nierogaciznę do chlewu, saszedl 
jeden z rabnsiów z tyłu i ująwszy ją silnie Za o- 
cay jedną ręką, drugą zerwał jej chustkę z głowy 
i prsy pomocy jnnego łotra zawiązał jej oczy. 
Wprawdzie napadnięta stawiła dzielny opór, a na- 
wet jednego z rabusiów ukąsiła w palee, musiała 
jednak uledz przemocy. Złoczyńcy skrępowali ją 
sgnnrami, zawlekli do chaty i zażądali wskazania 
miejsca, w którem schowane s9 pieniądze, Gdy 
żądanin ich Pantalnkowa nie aczyniła sadość od- 
razu, bito ją okrntnie, a gdy i to nie pomogło, 
kapano jej przez koszulę na piersi roztopioną zmo- 
łę. Wreszcie gdy i ten sposób nie doprowadził ra- | 
busiów do celn, oblali swiąsaną Kobietę nafią I 
zagrosili, że ją podpalą. Przerażona Pantalukowa 
wskazała terag miejsce, gdzie leżały pieniądz». Po 4 
dokonasin rabunkn, przystąpili rabusie ras jeszcze 
do owej ofiary, która z obawy, iż będą alọ nad nią 
dalej pastwili, nie okazywała śladów życia, a jeden 
s nich, pewny widocznie, że ona istotnie jnż nie 
żyje, kopnął JĄ nogą, poczem rabnsie opuścili dom, 
pozostawiając wszystkie drzwi otwarte, Dopiero | 


nad ranem nieszczęśliwa ofiara miała tyle sił, by 
się przywlec do progu chaty i wezwać na pomoc 
sąsiadów. Rabusie zabrali jej gotówkę 100 zł. w 
arebrze, kilkanaście łokci sukna i różue zapasy do- 
mowe., Mając od pocrątkn zawiązane Oczy, nie 
mogła widzieć ich twarzy; zdaje mię, że było iek 
dwóch, a mówiąc po rnsku przepiatali słowami nie- 
mieckiemi i żydowskiemi. Władze energicznie ści- 
gają tych zuchwałych łotrów. 


* Morderstwo. Komenda żandarmerji krajowej 
we Lwowie otrzymała pod dniem 8. b. m. nastę- 
pujący telegram od powiatowej komendy Żasdar 
merji w Sokalu : „Dzisiaj w karczmie w Taturko: 
wicach, eała rodzina składająca się z męża, „ony 
i dziecka, została wymordowaną przez Moskali". 


* Zaginiony. Schamroth Jakób, rodem z Kra- 
kowa, kapiec tamtejszy, liczący łat 28, izraelita, 
żonaty, ojciec 5 dzieci, wzrostu wysokiego, smukłej 
budowy ciała, twarzy bladej pociągłej, ciemnych o- 
czu, włosów czarnych, zarostu pełnego czarnego, 
ubrany w długiej bekieszy futrem podszytej i w 
miękkim aksamitnpm kapeluszu, wydalił się dnia 
27. listopada b. r. wieczorem z miejsca pobytu i 
nie powrócił dotąd, a ponieważ był cierpiącym na 
umyśle, przeto zachodzi cbawa, czy się nie targnął 
na Bwe życie. 

* Wypadek na kolsi. Dnia 3. b. m. w nocy 
robotnik kolejowy Jakób Maurycy s Łowczowa, 
przez własną nieostrożność, będąc w stanie nietrze- 
Źwym, dostał się pod koła pociągu kolei Tarnow- 
skosłeluchowskiejjaod Buchcicami i poniósł śmierć na 
mlejseu. Dochodzenie sądowe jest w toku. 


* Dnia 7. grudnia w Borowej została rtwar- 
tą c. k. stacja telegrafu z ograniczoną służbą dzien- 
ną dla powszechnego użytku. 


* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu sań od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 


* Muzaum im Dziadoszyckich otwarto w nie- 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3. 


* Mazeum przemysłowe w ratnszu codziennie 
jo 6.; w poniodziałek 50 et w inne 


* Jutro w piątek dnia 12. grudnia: św. Ma» 
ksentego; - áw. Andreja apest. 


LJ 


—  Tarnepel d. 8. grudnia. (Po wieczorze Mi- 
ckiewiezowskim). Onegdaj ezytaliśmy krótką rela- 
eją o odbytym tu wieczorze Mickiewiczowskim. 
Oględny widocznie autor tej relacji nie wspomniał 
atoli wszystkiego, Coby się przy tej sposobności 
powiedsieć dało i dlatego uzupełnić pragniemy tem, 
co około tej narodowej ur'czystości zrejestrować 
można. Że obchód ten wypadł świetnie, ku przy. 
jemności i prżytkowi zebranych słuchaczy, nie u- 
lega Żadaej wątpliwości, ale zawsze pozwolimy 
sobie powiedzieć, że nie było na nim tyle publiczno- 
ści, jakby tego jego świętość | znaczenie wymagały. 

Obchody te mają niemałe znaczenie nie- 
tylko dla uczącej się młodzieży. Ta — dzięki o- 
koliczności, że zarząd Tow. pedag. 80 przeszło bi- 
letów rozdał między młodzież bezpłatnie — zgro 
madziła się bader lieznie, Stanowiła też ta nasza 
młodzież znaczną część audytorjum, za co też na- 
leżne jej wyrażamy uznanie. Młodzież atoli winna 
znaleść przykład w starszej swej braci a tej jakby 
na obchodzie nie było, Weźmy wszelkie stany na- 
szego tarnopolskiego społoczeństwa i policzmy, kto 
brał w obchodzie udział ? Otóż pokaże się, że mało 
kto Z osób należących do stanu adwokackiego, 
lekarskiego, prawie nikogtśmy nie widzieli, z za 
wodu nauczycielskiego kilka zaledwie naliczyliśmy 
osób 
mistrz missta, który się nigdy od niczego nie u- 
suwa, okoliczne obywatelstwo trzech dostarczyło 
reprezentantów, których każdego rokr na wieczorze 
widnimy a Rada powiatowa swego sekretarza, Dy- 
kasterje urzędnicze, jak sąd, starostwo, finansowa 
dyrekeja, autonomiczne i prywatne, jak spółka rol 
nicza, kolej i t. p. jakby ich nie było albo jakby 
nie byli ci panowie Polakami, bo prócz kiiku za- 
ledwie osób z tego fachu, nikogo więcej niebyło. 

Jeżeliby tylko koniec miesiąca miał tu mieć 
taki fatalny wpływ, że 50 eentów me było na o 
płacenie wstępu, chętniebyśmy temu przebaczyli, 
ale nam się zdaje, że to pcprostn apatja jest tego 
przyczyną. Na tingle i inne blaz ńs wa znzjdnją 
się pieniądze, choćby i 50 zł.; na obchód zaś narodo- 
wy, ;koniee miesiąca wydaje się dostatecznom być 
tłómaczeniem, À 

Z uznaniem wyrazić się trzeba o żydowskiej 
publiczności. Widsieliśmy ją oprócz inteligəntnej 
jej znacznej części i izraelickich rzemieślników, ? 
przykyo nam było, żeśmy z naszych rękodsrelników 
i mieszczan ani jednego dopatrzyć nie mogli. 

Sala, co prawda, trzystu przeszło liezyła słu 
chaczy, ależ te zawsze za mało na tarnopolską pu 
bliczność, bo nie byli ci, którzyby tam tądź to ze 
swego stanowiska bądź politycznego znaezenia być 
powinni. Nie widzieliśmy także nikogo z wojsko 
wości, co nas nie tyle razi, znając poczęńci naco- 
fane jeszcze u niektórych 'pp. wojskowych p: jęcia, 
którym się zdaje, iż z mundurem przestali być Po 
lakami. 

Dziwna atoli z tem wszystkiem rzecz, Że z 
panów, którzy na arenie publicznej mają na uściech 
słowa miłości braterskiej i plemiennej, którzy gło- 
szą, że „Kraków jest im tak dregi, jak nam“, że 
z panów tych nikogo na wieczorze Mickiewiczow- 
skim nie było. Demonstracyjną prawie ich absen- 
cję spostrzegliśmy wszyscy i wytłómaczyć jej 
sobie bliżej niechcemy, chociaż ją bardzo dobrze 
rozumiemy. 


mz m 


młewzcznaństwo roprozentował jedynie Sam Dur -. 


Narodowego wieszcza polskiego Adama Miekle- jest tego rodzaju kontrola, przeprowadzana przez 
wieza widocznie nie uznają ci panowie, skoro się, Indzi fachowych. 
rzechy można, ostentacyjnie, od wzięcia ndziału w į Celem zabezpieczenia przyszłości rodzinom fank- 
uroczystości usunęli. Był atoli jeden z tego zacne- cjonarjuszów stowarzyszeń, powstał fundusz zaopa- 
go grona, człowiek na tuzinie stołków siedzący, |trzenia, uchwałą VII. walnego zgromadzenia dele- 
herszt tutejszych knowań pokątnych, indywiduum |gatów z r. 1881. Do funduszu tego należy 33 
wcale niemądre, a jednak wielce przewrotne, który |członków, pracujących w 16 stowarzyszeniach. Ma- 
to pan, jakby odkomenderowany, zdaje się, przybył |jątek wzrósł do kwoty przeszło 6.000 złr. 
po to, aby zdać swoim sprawę z tego, co widział Z X. rocznika dowiadujemy się, iź w Galieji 
i słyszał, a czego pewnie nigdy w życiu swem nie |było po koniec r. 1883. towarzystw spożywczych 
zrozumie, bo do szlachetnego i wzniosłego nie do- |5, spółek rolniczych 4, ochrony własności ziemskiej 
rósł. Kiedyśmy się już tak rozpisali, dodać i toj3, towarzystw surowcowych 8, handlowych i pro- 
musimy, iż jakaś niewidoma ręka zdzierała afisze, | dukcyjnych 10. 
ogłaszające odbycie tego wieczora, i że w ogóle Na polu zakładania stowarzyszeń spożywczych 
wszelkie czyniono trudności, aby się wieczór nie |ożywił się rubh znacznie. 
udał. Pan, o którym przed chnilką pisaliśmy, mógł- Spółki rolnicze fuugowały w r. 1883 wszyst- 
by nam dać niezawodnie bliższe i o tej sprawie|kia cztery z wielką dla rolnictwa korzyścią. Inte- 
wyjaśnienia, ale o to pytać go nie będziemy, res spółek surowcowych jest żywotny, a formy dla 
Na zakończenie jeszcze jeden osobliwszy szcza- | prowadzenia go już utarte, jest więc uzasadniona 
gół, który znamionnje obok braku delikatności wiel- j nadzieja, że te spółki udadzą się: 
ki brak znośnego choćby wychowania. Gdy rozno- Z 10. spółek handlowych i produkcyjnych pod- 
szący afisze Józef Klein zaniósł wskutek wyraźne- | nieść należy przedewszystkiem obie drukarnie Zwiąs: 
go polecenia sekretarza prof. Świechty plakat i dolkowe, we Lwowie i Krakowie. 
„Torhowli narodnej", został tam przez jakiegoś pa- W końcu podaje autor cenne wskazówki co do 
na najpierw po narodowemu okrzyczany, że oni ta-|nujemnych stron, których w organizacji. i prowadze- 
kich obchodów nie potrzebują i prawie za drzwi z |niu stowarzyszeń unikać nalaży; niektóre z tych 
afiszem wyrzucony został. Otóż to nie jest życzli- | podajemy: 
wość dla wszystkiego co polskie! Po czynach ich Poręka ograniczona niezgodna jest z zasadą 
prznacie ich! K-fczę, bo i tak przekroczyłem zwy- |stowarzyszenia osób a nie kapitału; zmiana poręki 
kłe ramy korespondencji i polecam miasto nasze | nieograniezonej na ograniczoną nie powinua być do- 
modłom OO. Jezuitów, aby nam Bóg dał wszyst- | puszczalną, jako z krzywdą dla wierzycieli połą- 
kim znanie i opamiętanie, ozona; w Stowarzyszeniu powinien być jeden udział 


Proces anarchistów w Peszcie zakończył | * KĘ wiol, udziałów; prawo gag ra 38 
się onegdaj bardzo łagodsym wyrokiem. Prager ska-|nyGh zgromadzeniash powinien mieć każdy czło- 
zany został na 3'/, lat więzienia, i na 600zł. ka- A AJ względu na liczbę ndaiałów, statutem je- 
ry za przestępstwo prasowe, Względnie 60 dni sre- ke nian być zastrzeżone "minimum wpłaconego 
sztu, dalej na pozbawienie praw obywatelskich na n ży o głosu upoważniające; prawo przenoszenia 
6 lat, Jnlinsz Fried na rok więzienia i utratę praw udziałów na osoby inne, niezgodne jest z dnchem 
obywatelskich na 3 lata. Antoni Nowotny na 6|towarzyszeń, lees jest nańladownietwem spółek o 
miesięgy więzienia i na odszkodowanie na rzecz akcjach imiennych: 


AA] Kreibi ę ; š Wydawnictwo to powinno zainteresować szor- 
w im Teibiga i wdowy „po „Eisereie. Mosst$ szą publiczność; znajdzie ona tam zbiorowe spra- 


wozdanie z gospodarki jej funduszami, które już 
dziś sięgają poważnej cyfry 10 milionów złr. 
Jeżcii zważymy, iż te lokacje oszczędności po- 
chodzą przeważnie od Indzi mniej zamożnych, prze- 
konamy się wymownie o ile publiczność nasza ob- 
darza zaufaniem te młode instytucje. (B.) 


Wiełdeń d. 9. grudnia, Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny, 1544 sstuk ciężkich ba- 
gonów, 2145 średnich bagonów, 3827 sztuk war- 
chlaków. 3 

Płacono za ciężkie bagony 4d 39 zł. do 41 zł. 
— ct., za Średnie bagony od 36 zł. do 38 sl, za 
warchlaki od 28 zł. do 37 zł za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku. ! p 


Gospodarstwo, przemys i handel. 


X. rocznik stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych dr. Alfreda Zgórskiogo. 


Praca ta, równie jak poprzednie roczniki, od- 
znacza się nadzwyczajną starannością w układzie ł 
ścisłością w zestawieniu dat, odnoszących się do 
stowarzyszeń galicyjskich, opartych na ustawie 
kwietniowej s r. 1873. 

Należy się bezsprzecznie uznanie autorowi za 
jego wytrwałą pracę, dzięki której wydawnictwo 
to, jedyne w kraju tego rodzaju, daje sposobność 
szerszej publiczności zaznajomienia się z rozwojem 
instytucyj, już gęsto w naszym kraju rozsianych. 

Trudno na tem miejscu streścić całość , poda- 
jemy więc niektóre tylko daty, i tak: Liczba człon- 
ków w 221 stowarzyszeniach sarobkowych i go- 
spodarczych z końcem r. 1883. wynosiła 99.776; 
kapitał własny w udziałach i fnnduszu rezerwowym 
4,967.119 złr; wkładki cszezędności 9,416.078 słr.; 


A. Krzysmiojowicz & Com. 


Telegramy , Gazety Maior“. 


(C) Wiedeń d. 11. grudnia. (Pryw.) W No- 
wosielicy i na Bukowinie od 20 dni nie było 
w ciągu r. 1883 udzielono pożyczek członkom żadnego nowego wypadku za$azy bydlęcej, dla- 
32.604.323 złr., stan tychże pożyczek z końcem r. | te80 ogłoszono zarazę tam xa wygasłą i kon- 
1883. 15,792.651 złr; zysk ogólny 367.848 złr, tumację zniesiono. i 
co czyni w stosunku do wpłaconych udziałów 8 98 Wisdeń d. 10. grudnia. Z Izby posłów. W 
pr; ruch kasowy 109,648.894 złr.; Bank austro- |komisji kolejowej wnosi Russ interpelację z po- 
węgierski, Galicyjska kasa oszczędności, Towarzy: |wodu udzielenia Landerbankowi wstępnej kon- 
stwo wzajemnych nbezpieczeż w Krakowie, Bank|cesji na kolej żelazną o normalnym torze, mię- 
krajowy, Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie i|dzy Stryjem 8 Podwołoczyskami, i zapytał za- 
prowincjonalne kasy oszczędności zasilały stowarzy- |Tazem, czy koncesja udzieloną została Ra pod- 
szenia kredytem do 2,385.790 słu. stawie ustaw o kolejach lokalnyah p, Minister 
~ Kosata „administratyjne wynosiły w r. 1883|br. Ping stwierdxił udzie ('rzakidertbankowi 
303.874 złr. czyli 1-74 pr. w stosunku do kapitału wstępnej koncesji, oświadczył jednak, że w u- 
ubrotowego a 0'27 pr. w stosunku do ogólnego ru- | dzieleniu takiej koncesji nie mieści się oddanie 
chu kasowego. Zestawienie wskazuje, iż tylko 4|lnii na podstawie ustawy o kolejach lokalnych. 
stowarzyszenia pobierały do 12 pr. od udxjelanych | Miały potem nastąpić obrady nad przedłuże- 
pożyczek; średni procent utrzymuje się w granicach |niem ustawy o kolejach lokalnych, jednak hr. 
6 do 10 od sta. Dywidendę od ndziałów wypłaco-|Clam-Martinitz wniósł odroczenie tej sprawy 
no od 3'6 do 12 pr., a jedno tylko stowarzyszenie |2ż do pierwszego czytania wniosku Neuwirtha 
płaciło 16 pr. w pełnej Izbie, co jednogłośnie przyjęto. 

O ie stowarzyszenia przychodzą w pomoc sta- Komisja kolejowa przyjęła następnie u- 
nowi rolniezemu, dowodzi tabela statystyczna człon |chwałę Izby panów co do wykupienia kolei Al- 
ków, rolnicy bowiem stanowią 52 pr. ogólnej liczby | brechta przez państwo. | 
członków. Wiedeń d. 10. grudnia. Według urzędowych 

Co do poręki, to 57'47 pr. stowarzyszeń istnie- | relacyj, orkan dzisiejszy wiele osób mniej wię- 
je o poręce nieograniczenej, 41:63 pr. o ograniczo-|cej pokaleczył. Ogół szkód wynosi krocie. 
nej a W9 pr. nierejestrowane. Tryest d. 10. grudnia. Rada miejska 23 

Ciekawe zestawienie podeje autor co do sto-|głosami przeciw 19 przeszła do porządku dzien- 
warzyszeń t. zw. „żydowskich*, założonych przez |nego nad petycją słowiańskiego Towarzystwa 
lndność israelicką, po większ-j części o firmie i|politycznego „Edynost* o załcżenie szkoły lu- 
manipulacji „niemieckiej.“ Na 221 stowarzyszeń, |dowej z słowieńskim językiem wykładowym. 
które w końcu r 1883. fungowały, było 69 stowa- Budapeszt d. 10. grudnia. Izba posłów przy- 
rryszeń żydowskich (23 x poręką nieograniczoną i jęła etaty prezydjum ministerstwa, tudzież eta- 
46 ograniczoną). Z tej liczby 69 tylko 46 zamy-|ty ministerstwa do boku królewskiego i mini- 
kały rachnnki s d. 31. grudnia 1883. r. Całonko.|sterstwa dla spraw kroackich, W rozprawie 
wie tych stowarzyszeń 12382 stanowią 17 88 pr.|nad etatem ministerstwa spraw wewnętrznych 
ogólnej liczby członków we wszystkich Btowarzy. |zbijał Tisza zarzuty opozycji przeciw Żandar- 
szeniach zaliczkowych i gospodarskich, ich kapitał |merji, gdyż od jej zaprowadzenia wszędzie się 
własny wynosi 1,136.705 złr. czyli czwartą część | polepszył stan bezpieczeństwa publicznego, tu- 
kapitałn własnego wszystkich stowarzyszeń, dzież bronił zasad swoich co do administracji. 

Stau udzielonych pożyczek z d. 31. grudnia Paryż d. 10. grudnia. W rozprawie nad e- 
1883. r. wynosi 3,059 414 złr. czyli 19.24 pr. sta- atem ministerstwa wyznań Izba posłów odrzu- 
nu portfenilu wszystkich stowarzyszeń. ciła wnioski biskupa Freppla o ponowne wsta- 

Najwięcej takich stowarzyszeń jest we wscho-| wienie skasowanych kwot na kanoników i na 
dniej Galicji, a w szczególności w obwodzie zło. |stypendja seminsrzyckie. — W senacie jutro 
czowskim. rozprawa nad kredytem tonkińskim. 


Arcyważną uchwałą VII. walnego sjszdu de-|Tyjko w jednej cześci wczorajszego numeru 
legatów stowarzyszeń jest utworzenie instytucji lu- A J J czę su). 19 J5zeg 


Btratorów. Stowarzyszenia związkowe poddają się 
rewizji mianowónym przez wydział Związku lustra Wiedeń d. 10. grudnia. Dzisiaj rano gwał- 
torom, a liczne wypadki zgłoszeń niezwiązkowych |towna burza we Wiedniu i okolicy zrządziła 
stowarzyszeń dowodzą wymownie, o ile korzystną | wielkie szkody w domach i ogrodach. Trzy o- 
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soby burza rzuciła o mur, które poniosły cię- 
żkie uszkodzenia. Na kolei Aspang, koło nasy- 
pu Laksenburskiego cztery ostatnie wagony oe- 
denburskiego pociągu burza rzuciła poza tor, 
przyczem trzej pasażerowie i jeden konduktor 
ciężko zostali skaleczeni. Krąży pogłoska, że po- 
ciąg oedenbursko-wiedeński uległ iemuż sa- 
memu losowi. Szczegółów brak. 


, Praga d. 10. grudnia, Rada nadzorcza cze 
skiego ziemsk. Banku kredytowego uchwaliła 
spełnić jeden z warunków banków wiedeńskich 
i przyjąć gwarancję verwaltungsratów w wyso- 
kości 960.009 złr. 

„Rzym d. 10 gradnia. „Ajencja Stefani“ do- 
nosi z Adenu: Wiadomość jakoby Włochy zajęły 
Zulla pod Massanah, jest nieprawdziwą. 

Ateny d. 10. grudnia. W izbie sprawozdaw- 
ca komisji zaproponował przyjęcie grecko nie- 
mieckiego traktatu handlowego. Trikupis zain 
terpelowany o rezultat pożyczki odpowiedział, 
że subskrybowano 100.000 obligacyj, ten rezultat 
jednak nie przeszkodzi zniesieniu Kursu przy- 
musowego. 4 - 


Przyjechali do Lwowa d. 11. grudnia 1884. 
Hoteli ŻORZA : E. hr. Dzieduszycki z Izydo- 
rówki, J. Rakowski z Izydorówki, K. Winnicki z 
Turad, J. Weissenberger z Lyonu. 
Hotel LANGA: J. Kierniecki z Konstantymo- 


pola, dr. K. Mitschka z Konstantynopola, F. Zacha- || 


rjasiewicz z Autonowa, M. Heiduszka 
E. Krah z Zbaraża. 

Hotel ANGIELSKI: J. Kuiarski z Stanisła- 
wowa, R. Krzyżanowski a Kijowa, dr. J. Weso- 
łowski z Złoczowa, J. Janke z Hoszan, T. Sahaj-. 
dakowski z Czahrowa. : Iy s 


z Wiednia, 


pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 
We Czwartek dnia 11. Grudnia 1884. 
Drugi występ pany MARJI BILLONI 


RIGOLETTO 


opera w 3 akt. G, Verdi'ego, z prologiem pod tytułem: 
PRZEKLEŃSTWO 


Początek o godzinie 7mej. wieczorem, 
bę. a 
od 30. maja 1884 


| _ podług zegara hoowskiego. 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: e godz. 5 min. 86 rano - 
spieszny, o gods. 3 min, 27 wieszór pociąg katal 
god. 11 min. 83 przed południem pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: R Sa 10 min, — wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 3 . 85 rano i o godz. 8 minct 
52 po południn pociąg mięszany. 

STANISŁAWOWA: na Airyj, rano o godz. g 
min. 20 pociąg ONY? wioszór o godz. 8 min. 23 
p mięszany, i o gods. 10 min. 56 przsd połudn po. 
ciąg lokalny Drohobycz-Stryj-Lwów. 
=) Bazie na NR w Podzamczu o 

n m. r pocis eszny, 0 godz. 2 m. 
28 raqo i o godz. 8 min, 42 NA zy ról mięgtany,. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dweraeo główny lwowsk. 


o godz. 10 min. 26 wieczór po pospieszny, o godz. 
5 win. ©. rano i o godziaie i ak 10 „R dada, po» 
ciąg mięszany. 


oma Odchodzę ze Lwowa 

" DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieśuór posłęg 
popin o godz. 4 min. 5 rano posięg osobowy, o 
godz. 6. min. 3 po poładnin pociąg mięszany i o godzi- 
nie 6. min. 85 rano pociąg mięszany lokalny. 

` DO CZERNIOWIEC: o godz, 6 m, 50 rano po 
pespieszny, © godz. 12 min. 15 po poludniu, I o godz. 
min 10 w nocy pociąg mięszany, 

, DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. ? 
min. 5 pociąg mieszany, wieczór o godz, 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, o godz. 1. m. 25 pe południu pociąg 
lokalny Lwów-Stryj- Drohobycz. 

DO PODWOŁOCZYSK: z główzego dworca » godz 
6 min, 56 rano pocięg pospieszny, o godz, 12 min. 8! po 
poładnie o godz. 10 27 wieczór pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzanacza o 
odz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 mni. 


| po południu i o godz. 10 min. 66 wieczór pociąg 
mięszany. 


wén. Z Izby kandlowej, 11. gradnia 1884 


1 Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego płaca. żądają 

IIT bes- dywidendy p" 
Kolej galio. Kar. Lud 24. zł m k. 269 — 272 — 


„ lwow. szer jass. 200 zł. w.a. 195 — 198 — 
anku hypot. galio. 200zł w.a. r85 — 290 — 
„ kred. galie. 290z}. w.a. 238 — 243 — 
2. Listy nastawne se 200 alr. 
; , bez kuponu bieżącego : 
tow kred. gacie. B pre w. 4, 98 89 99 80 
SEP no 2 £2 — 93 50 
n © a D5 s KOB 98 80 99 80 
d “m n e s7 4 88 = 
Banku krajowego 4"/,*% w. a. 91 — 92 
danka byy. galic, 6 , c 101 30 10% 80 
a p ked p 97 AR 98 zm 
m a a Ďwyls.z10°/, prm 99 10 :00 10 
3. Lisy dusss aa 100 nr. ` 
Q. Z. kr. wł.(d.6'/,) 3%, wlikw. 58 — 60 — 
»n s » 5"/o 2'[ Jo LJ 58 — 60 — 
4. Ulgi ea 100 sir. 
ndemnizacyjne galie b pro. m k., 101 70 10% 70 
Kom. banku kraj. 5 pre. w a.Iem, 96 75 97 75 
cżyczka kra; zr. 1872 § pro w.a, 102 75 104 — 
"wżyczka „ „ 18854',%, » 90 8) 91 80 
5. Losy 
Missta Erakows 8 75 2) 75 
„  Btanisiawowa 225 84: 
6 osiy. 
Dukat holenderski 5.65 5.7R 
Dukat cesarski 5.70 580 
Napoleondor 971 9.81 
Półimyperjał rosyjski . 1002 10.12 
iżukel rosyjski srebrny 1.54: 1.64 
» | papierowy 1373, 1,23% 
100 raarek niemieckich 5985 60.70 
rebro . a „SAM GŁ: 
Kupony w srebrze —— = 
KURS GIBED) WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dua 11. Grudnia 1884. 
godzina 1. minut 45. popołudxia. 
Alpiny 50.— Weg. akcje kr. 805.— 
Anelo-Amtr. 101.75 Uniozsbank 84.10 
Kolej Kar, Lud, 270.25 Kordbaha 238.— 
Kolej Połud. 14880 Kolej ALGI. 181 — 
Kolej p.Elżb. 306.50 Kolejlw.-ezora 105, — 
Weg. Nordostb. 168.75 Włsd. Comunoz| 126.75 
Weg. obl. p. zł. 106.— Elbetal. 177.50 
Weg. ols, losy r. 116.90 Losy tarstkie 93150 
ZA. ren. węg. 4°/, 95 80 Bankveretz. 102 75 
Ros. rabel. pap. 1.28, — Losy wegias,  118,— 
Galio. indoma. 102.— Kredytowe m, 
Usposobiene: przygnębione. 


Wisdeń inis 11 grudnia, 
godzina 0 mix 30 przed południem 
'kcje kredyt 296.99 Anglo-austr. ; 10275 
Kolej Kar. Lud — — Kolej połedn - —. — 
Usionsbank 85.75 Napoleondor -$9.76 
Rossyj banku 1 29 Usposobienie: słabe 
Reriin dnia 10. grudnia 


godzina 6 m nut 30 po południu. 


Rosy'sk. bankn 213. — Akcje kredyt,  501.F0 
Lombardy +50.— Galicjskie 112.50 
Poż. wsekod. €310 Austr bank. 1-605 


Główna wygrana 


| złr. 100.000 | 
4, premiowe LOSY 


węglier. banku hipotecznego. 


sprzedaje 
za gotówkę po kursie dziennym , — albo też 


w ratach miesięcznych po zir. 5. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. 


Podziękowanie. 

Miła niespodzianka spotkała gminę Kabarowce w 
powiecie Złoczowskim ze strony obm aru dworskiego W. 
P- Bolesława Wierzchlejskiego, który tako 
przewodniczący Rady szkolnej miejscowej spowodowął zu- 
pełną restauracją budynka szkolnego, ztąd s35 powstałe 
koszta przyjąt na siebie. 

Wielm. p. B. Wierzchleyski zaopatruje także od 
czasii do Gzasn nasze dzieci w książki, zeszyty, tabliczki 
i inne przybory naukowe. 

Nie mogąc na razie inaczej okazgć naszej wdzięcz- 
ności, dopełniamy tego miłego obowiąskt przynajmniej 
tom, ik w imieniu całej gminy, w imieniu nozącej się 
młodzieży wraz z nauczycielem, składamy Szlachetnemu 
dobroczyńcy stoktotne podziękowanie, 


Katbarowce, dnia 2. grudnia 1884, 
Jędrzej Dmytryszyn naczelnik gminy, 
Jan Dowhań, Grzegorz Krawczyszyn radni, 


Zaproszenie. 


„Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie* | 
członków Towarzystwa galicyjskiej kasy ` 
zaliczkowej we Lwowie, Stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z nieńgraniczonę poręttą w. 
likwidacji, odbędzie się w piątek dnia 
19. grudnia 1584 o godzfnie Btej po 
południu w sali Ratuszowej we Lwowie. 


Porządek dzienny: 
Sprawozdanie likwidatorów za czas od 1. 
czerwca do 10. grudnia 1884. 
Lwów, dnia 10. grudnia 1884. 
Likwidatorowie. _ 
a aa 
P.T. 


Pozwalamy gba [opie try pió uwagę 
na nasz mowe powięk ad per- 
cefany we Wiedniu, I, Wipplingerstrasse, 
nr. 39, w pobliżu c. k. głównego urzędu telegra- 
ficznego, Utrzymujemy tamże wielki wybór najnow= 
szych i najpiękniejszych serwisów stołowych do 
kawy, herbaty, mokki, serwisów do umywalni, ma- 
joliki, fajansów, przedmiotów do ozdoby i specjal- 
ności ceramicznych własnego wyrobu, tudzież przed- 
miotów pochodzenia czeskiego, węgierskiego, an= 
gielskiego, francuskiego i włoskiego, które wiernie 
naszej zasadzie: „największy odbyt, najmniejszy 
zysk" sprzedajemy pc bezprzykładnie tanich cenach 
stałych. 

Upraszamy Szanownych odbiorców 0 znaczny 
popyt, gdyż ceny nader niskie są możebne tylko 
przy wielkiej sprzedaży. «Polecając do łaskawego 
przejrzenia nasze ogłoszenie, zawierające Cennik 
detailiczny w nr. 277, kreślimy się z uszanowaniem 

Goldscheidpra Fabryka porcelany 
E majoliki. — Główny skład we- Wiedniu 1., 
Wipplingerstragse; nr. 39. 
EEEE ZZO EZ ZOOTY OOOO CEZ 


CHOROBY PEGRERZA 


Kamien, y niepowściągiiwość tory, 
Szybka i radykalnie się leczą przez użycie 
Reazossowych (le*reiqnes 
PIGUL Przygotowanych przeż T ROCHER 
Które maware prtynostą ulgę, najczęściej wyloczaja, 

nie szkodzą. 


Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzoną 
była 90 razy na 100 wypadków przez najznako- 
mitszych lekarzy specjalistów wa wszystkich 
cierpieniach pęcherza, nerek i kanalów ury- 
nowych. Flakon z 60 pigułek wysyła się franco 
po nadesłanin mandatu pięciofrankowego pod 
adresem : Apteka ROCHER, 1, ulica Perróe (Tem- 
ple), w Paryżn. Broszura o chorobach pęcherza 
Eawierająca 12 wspaniałych tablic anatomicz- 
nych kolorowanych, z dodatkiem badań o cho- 
robie eukrowej, wynyła się fnenco, pod opask 
za nadesłaniem jednego franka w mandacie Ju 
markach poczte wych.— We Lwowie w aptekach 
P. P. Mikolascha i Krzyżanowskiego. W Krako- 
wie w aptekach P. P. Tranczyńskiego, Redyka 
i Wiszniewskiego. W Warszawie w aptekśch 
P.P. D-ra F. Heinricha, Barcza i w składach 
sptecznych P. P. Spiessa £ Mrozewakiejo. 
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= = OW PASZ Ga GE GO SO Se A 52 
ZE EWEd emy na FAA o 5 a TĘ Ciągle świeże 
ców na for 
najpiękniejsze walce; Onda nia | Nie ma nagniotków Kwi czoły, 
Jarząbki i Kuropatwy 


sze, polki, polki-mazurki, redowa, | 
zań na poprzednie 6ciodniowe zamó- 


Podziękowanie. 


Praed kilkoma tygodniami zachoro 
wała -moja jedyna córka Natti Spiegel. 
zamęśna za K. Menkesem , kupcem skór. 
niebezpiecznie na tyfus plamisty. 

W nieszczęściu mojem ndałem si: 
do Wgo pana dr. Grzegorza Ziem- 


Handel przyborów kościelnych 


Michała Dymeta we Lwowie 


poleca przy sposobności Świąt Bożego Narodzenia 


—J]Szopki czyli Jasełka = 


HANDEL 


Karola Ballabana 
WE LWOWIE 


SRR 


Niezawodny środek na wygnbie- 
nie nagoiotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez żadzego niebezpieczeństwa. 


sF, 


reinlendery, tyrolki i t. d. Wszyst- | 
kie 100 tańców w wielkim formacie | 
quarto w najelegantszem wykonaniu | 


Taz kw 


: : e. ła razem jako piękny podarek | > wienie, dostarczamy 
biekiege (s;na), który z prawdziwie| z 0 FIS EA A Cena flakonu 50 ct. i b 3 t poleca 
ojeo ską pieczołowitością nawet w porze wielkość podstawy centimet. 95 110) pez fi n ę | i azan y J . 
zdaj si, R nig orka n ję, tak, te ód cana zł, 18 zł. 26 ) gur GAZA" 3 zte, 50 ct. | w APTĘCE ik ad teie. p ABŁKA TYROLSKIE 1 kilo 44 ct. 


sztuka 8, 12, 15 et. 
GRUSZKI tyrolskie szt. 6, 12 i 15 ct 
MARONY włoskie kilo 40 ct. 
WINOGRONA hiszpańskie 1 kilo 
1 zł. 50 ct. 
ORZECHY tureckie kilo 80 i 48 ct. 
ORZECHY włoskie kilo 40 ct. 
MIÓD biały kilo 80 ct., żółty 68 ct. 


| Sadowski | Markiewicz POWIDŁA węgierskie 32 et. kilo. 


Handel papi raine lub fordaieaa we Lwowie w Rynku. MARMOLADA 72 i 96 ct. kilo. 
BRACIA LANGNER, Eduard Roschan " Ranny służące zaopatrzone SS SORO OZ HY WY 


chlnbne rekomendacje, są każdego czasa 


a 


FIGURY do jasełek drewniane malowane 
(garnitur 29 sziak) = 
wielkość centimet. 11 13 16 2l 
cena zł. 16, zł. 21, zł 26, zł. 42 
Cenniki przyborów kościelnych rozsyła na żąda- 
nie franko. 4172 1—4 


T. 


K. KRZYZANOWSKIEGO 
we LWOWIE. 


PE r See aE 


wkrótce odzyskała zdrowie, o którem jażj 

zupełnie zwątpiłem. | 

Poezuwam się przeto do obowiązko 

Wpane dr. Ziembickiemu pu- 

blicznie moje najserdeczniejsze podzięko- | 
wanie. Wi Tir 


Moritz Glogau w Hamburgo. 


Nowości Ego 
papieru listowego, kart wizytowych, da- Guwernantka 


szków na lampy, kalendarzów, ozdób najpolka, z francuskim i niemieckim i 
GRA b È iemieckim 
Boże drzewko, priedmiotów komicznych i|gykiem, oraz muzyką do ukończenia nik 
o gry w tombolę, poleca poszukuje umieszczenia jako nanczycielka|; 


WINA 


stare tokajskie, reńskie, francuskie 
i szampańskie z najsławniejszych 


== c I 


w 5 


piwnie 
i różnorodne delikatesy 
polecają 


Isser Jakób Spiegei. | 


owe działka m Gwiazdką 


wydała księgarnia 


Sevfartha i Czajkowskiego ŚLwówie , ul we Wiedoin, Stephansplatz, Jasomirgotte|do umieszczenia w Binrze wywindowczem i OP Z 
OR; w E mai: ,, oa as 6" "sięz e, Tant Witoszyśnkiej, Kandydata  notarjalnego| gu 
WI K. ! , e J - enniki gratis i franco. 4266 Rynek, l. 28 we Lwowie. 1—3 i 
BEŁZA. Wasi rówieśnicy. Koszule meskie białe, gładkie, po cenie fabrycznej złr. 1.50, 1.80, z = JE: (RED gł MET, e e a WA KP rts w Biz po: 


2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Oxford“ po złr. 2.15 i 2.80; nocne (hu- | 4 Zbiór 
onlskie po 2.50). 


Koszule dla chłopców białe, tylko w jednym gatunku wybornym 


24 obrazków sławnych ludzi 


Polse 10: illustracjami mieście. Pizy z. łoszeniu należy po 
w Polsee" 2 ilustracjami 


dać bliższe warnnki. Kandydaci z wro 


als d j | t 
rysunku Wal. Eljasza w 8ce po złr. 1.50 | Nowo URZĄDZONY padtzyraiórygsdziyw: wy! a ulubionych TAlCÓW: 
oprawne, w ładnej chromoli- Kalesony z „Calico* domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60. Ś i z dniem 27. 7. m. OTWORZONY n E ——————— -m ' , 3 
tografowinój okładce. Cena J Kelaiergyki sztuka po 20, 28 i 25 ct. M > j Tymolskiego, Ustjanowicza, Falla, 
A iz Manszety para B6 i 40 ot; w tazinie taniej. =| HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH | $ PIGUŁKI BLANGARD'A | | Lipińskiego, Hopfa i irmych 

FE e Zamki i ko- Chustki o mosa od 15 do 60 ot. sztuka, jedwabne 75—1.50, w tu- oN 4 — razem zebrana 6 sztuk w ozdobnej 0- 
s A "s xi1n16 ©]. + 5 > F 7 f A 
ścioły. O. history- | Skarpo biało i koisa para od 15 ct., Z tuzinją teniej do zł. 150. He i pod firmą 5 a WAŻNE OSTRZEŻENIE ia e p sth Bo. > „Famiast 
i illu- matki ma sz jedwabne i wełniane od et. 95 do zł. 7. , i z À A à Bes 
ORAE Swe aha Trasatti m najmie syg wyborze szelki, spinki, szczotki, 3, m” LA M tehatlik ak Tae narratii eneu do nabycia w ksiegarni 
: e -P t] : è SoY dih 
8ce, oprawne, w ładnej chro- Rękawiczki wa'elkiego rodzaju wyrobu własnego, pułaresy, ty- 8 we Lwo wie przy ulicy Zółkiewskiej 1. 55, | „A. jodanu z żelazem opatrzone zostaną Sayfartha | Czajkowsklego 
molitografowanej okładce. tonierki, papierki cygaretowe i t. p WA ‘J a E|  aprzeciw klasztoru OO, Bazylianów przed rampą kolejową, 8 3 | pieczęcią ochronną spółki ta- we Lwowie. 
Cena I zł. 80 et. 44 ander akiadane, (ohepoanz ciaze) tykató zm PE aE Ga | poleca szanownej PT. Publiczności na ŚWIETA swój ob- | Z© BH rykantów (L'Union des Fabri- ' | 
są do nabycia we wszystkich księ- z em i el £ p 7 , | 6 | ficie zaopat zony MAGAZYN w doborowe gatunki Rawy. | = cants) zawiązanej w celu zapobie- in PP. ZM 
garniach w kraja i zagranicą. Kamiselki włóczkowe z rękawami i pończochy do polowania. BE cukru jepan a poligi 3 puanej firmy handlowój da gania fałszerstwom. Ta oznaka — LLLLŚŚŻ 
3; - 4258 1 7 Papucie, meszty i boty filcowe, pledy, kecyki angielskie. u |C Trau, czekolady z różnych fnoryk iw ogóle wszel- | 8 pozwoli publiczności odróżnić łatwo r 
RAE N Tiani aati to "aż ask 2801 5 S kich i'nych artykułów wchodzących w zakres handlu korzen- | "8 prawdziwe pigułki i syrop od podra- aslem CA YA g ową 
EE. sic" Mio Sztylpy i kamasze skórz do polowaniai do kon a para zł. 8.50—6, wy | 0080 po nader przystępnych conach! - bianych i fałszowanych. s r 
Ma tek Nikrowice | Czarki futrzane i sukienne, ezapki ranne, fegy tureckie po złr. 1.80. m „Licząc na łaskawe poparcie i względy u szanownej PT = Spółka fabrykantów zresztą, usuwa w pół godziny, zupełnie smacz - 
JĄ À Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10. p | Pnbliczn-śvi, na które zasłażyć sobie będzie mojem najusil- S ma za obowiązek ścigać i pociągać ne, nader łatwe i przyjemne w za- 
obejmujący do 1200 morgów roli i łąk, w Płaszcze gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28. „a | niejsze'a staraniem, w tej nadziei. polecam moje nsługi, kre- | $ 
trzech folwarkach z gorzelnią, młyn-m i Kalosae męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr., — damskie wyższe śląc się z głębokiem tszanowaniem e fałszerzy produktów, jak również Cena dozy 6 zł. 50 ct, Prawdziwe 


W. Michalik. 


propinacją jest od 1. czerwca 1885 do zlr, 8.50, niższe złr. 2.80 i 2.50 
wydzierzawienia. Bliża: e informa Perfamy, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 
cje u dzierzawey w Nikłowicach, poczta, 
Sadowa Wisznia, lub u JW. kuratora Zy- ZE aaa = 
gmunta Dębowakiego w Kosienicach, pO-|— m. 

czta Żurawica 4262 1—3 


tylko w aptece św. Jerzego we Wie- 

dniu, V, Wimmerg 33, dokąd wno- 

sić należy wszystkie zamówienia, 
3664 9—16 


robiących z nich użytek nieprawy i 
puszczanie w handel wszelkiego w 
ogóle produktu, który nie będzie 


opatrzony 
firmą tejże 
spółki. 


Aptekara, £0, ulica Bonaparte, Paryk. 


4024 5—? 4263 1- 4 


-n 


Wprost z Ameryki K PATENT 


poladniowej sprowadzoną / 4 H h À | 
TUGI a r r G 


do odpowiedziainości przed Ko | życiu lekarstwo. Skutek poręczony. 


-Podarunek ra. Gwiazdką. 


LAM TM mS] Grające album 
e fotografie t 7 
kk luCZnien iiisge s m pry otworzenia 


|mogąca się w:kazaó chlubnemi śwjade-|ganokiem wykońozenin, poleca po cenie 


Nowo otworzony magazyn 


Wandy Krokowskiej 


przedtem 


L. Krokowski, 


| 
| 
poleca Vernakten Bison- u. Stabldraht (tr Kinfriedongen a. Spaliere. plac Marjacki, liczba 8, ctwami, poszukuje słnżby do domowego| oda aiii. wiej 
wiris z | = Transmissionssalle, Ptlngseile oto. E poloos 408411 1—? aE post ar AO ngre: F . Markalouse, 
i r K : osgule po złr. 1.50, 2.20, 2.60. 4d 46 1—2 4267 Rraga Bmichów. 48 
pi ainan a ahg FELTEN & GUILLEAUME rae e ETN OEE. 1. T „ję 
Chen Spada mT , Qarlswerk, Mülheim a. Rh., bei CHln. =F orng ypes tuzin po złr. BM 2.80. | <a> . S a 
3 , I maral:Vertreter far Oesterreich- Ungarn: ankie o tazi . 8.'0, 4.60. || 
2 = Blojsd | EMIL PFAFF, WIEN, 1x., Pallkanyćss6 18. 4 karpet Sajacie: tosin 00 r. 4.50, 6, 8, 10. siej Do sprzedania Z wolnej ręki 


L kile złr. 1.50, i zir. 1.60, a OE og gl CZESC PTI” roi 
na zew: 
*/,klo młr. 1.70 1 złe. 820 


s oo. 
Co miesiące świeży transport. 


Tynktura na włosy 
dr. TSUAF 
w Londynie. 
Niezawodny irodek przeciw siwym ı si- 
wiejącym ip r: głowy, jakoteś i 


FPT m Kamienica 1-piętrowa” 
HOTEL de FRANCU wne. waar i re gc 


dnym wielkim salonie z balkonem, 7 pokojach, przedpokoju i kuchni na, 
1. piętrze, a Smiu pokojach i 2 kuchniach na dole ze stajnią, wozownią 


(HOTEL FR ANQGUZKI) i pomieszkaniem dla odźwiernego. 


Bliższej wiadomości Ż i ó „Ksi i Polskiej* pl 
przediem OTEL LANG hes A Kwee” | ci można zasiągnąć w sięgarui Po a = i fpl; =: 
we Lwowie, plac Marjacki 1. 5.  |=—==== er 
E REWASNJ 


HOTEL PIERWSZORZĘDNY, został dnia 10. grudnia 1884 OTWARTY, 
S A położony w Środkowej części miasta z widokiem na dwa najpiękniejsże 


Na Gwiazdkę 1884 ź i najwięcej ożywione place Lwowa. 


NEVRALGIES 


Demm asi, zadaw- Wszelkie cierpienia nerwowe każdaj 
mime | wszelkie cierpienia kanałów chwili nstępują po użyciu pigułek asd 
RPE pm py a M A Ta 

Skład główny w Aptece pana Lzvasczya, rue dą Pont-Neuf, È 
Bostań można we wmyudkich głównych aptekach, 


W apt. pp. P. Mikoiaschu, K. Krzyżsnowskieg., Z, Ruckera. 


7 c 
Ks M 


Dr. SCHMIDTA doświad- Dr, Behra ekstrakt na nerwy. $ 

czone rzyrządzony z r ólin leczniczych -j! 
= według własnej metody ekstrakt, któ- fi 
plasterki ry od wielu łat okazał się skutecznym ku 


przeciw cierpieniom nerwów, 


na nagniotki, a to: belom nerwowym, ray 


Z pomiędzy tysiącanych ogłaszanych | 
środków, tem środek zasługuje na pierw- 
szeństwo. Dr. Tsuaf bynzjmn ej nia 0- 
sania vwego wynalazku tajemniczościę, 
lecz ewsizem jak najskrupelatniej: wymie- 
nia jego składniki, nie obawiając się 
naśladownictwa. 4282 .—10 

dek ten zawiera wszystkie owe 
rośliny, których zbawienne dzałanie na 
włosy od dawna jost znane, jako to. 
Lsppa majer, Adlantam czpilins Vo- 
nerig, Raesmąrizua of Acorus cala- 
lamus, Ciuchona Calisaya , Qaillaja 
Mełinac it. d. — Śkładniki te, których! 
działanie poparte jest barwnikami, dzia- 
łającemi dzielnie, acz zwolna, jak n. p. 
między innemi, pochodząca z indyj Gar- 
stana, sprowadzają silny 


isehiaś, bolom w krzyżach 
używają się od dziesięciu lat jakoji xrsbiecie, epilepsji, porażeniu. o- 
środek niesprawiający bolów i pewniejałabieniu i pomazaniom Dr. BEHRA 
działający do usunięcia naghiot-| kstrakt nerwowy używa się ze skut- 
ków. Skuteczność dr. Sehmidta: pla-jkiem przeciw reumatyzmewi, szty 
sterkow jest zadziwiająca, bowiem pojwności muszkułów, reumatyzmowi 
kilkorazowem użycia każdy nagniotek|w stawach i muszkułach, nerwo- 
wypada boz operacji. Cena pndełku zjwym bolom w głowie i szumowi w 
15 plasterkami i rogowym rozszcze-|juszach. Ekstrakt dr, Bebra uży «a się 
pem de wyciągania nagniotków ko-zewuętrznie. Cena flaszeczki z dukła- i 
sztuje 23 et. dnym opisem 70 ct., zawaze w geżcą wę. 
NB. Przy knpnie raczy sząn. Pnbliczność raśnie żądać wyrobów 
Bitżnera i tylko ia gre TE i uważać, które opatrzone są oałą firmą 
„Juljusz Bitther“ aptekurz w Gloggnitz i wszystkie tym podobne wyroby 


Zupełnie odnowiony i świeżo ma sposób hoteli zagrami 
cznych, z wszelkiemi wygodami i komfortem urządzony. 
Restauracja w domu od 15. grudnia, 
zaopatrzona dobrą kuchnią w doborowu wina i inne napoje. 

Pokoje i Salony począwszy od 80 ct. do złr. 3.50. 
bność mieszkań incji, i ; r 
Èe załatwić kupno tychże barpodređnio u Dozór i porządek jak najlepszy. 


4 i zródła po oryginal, ce. ach fabrycznych. i Obszerne i wygodne wozownie i stajnie 
Mechźniczny orchestriea, | Elektryczna kelej żelązna 3 i k 4 
ża pociągnięciem sznnrka przygrywa | jest ndałym i senzucyjnym wynalaz- Liczy ma względy P. T. Publiczności 


wysyła znany i renomowany wiedeński 
Zakład zabawek 
„z m Ritter“ we wiednia, 
Landstrasse, Hauptstrasse, nr. 28, 
oprócz wszelkieh możebnych zabawek, tu 
wymienione nowości, podając tem samem 


g 


porost włosów i działanie iście zdumie- l instuzent $en najwyt sorniejsza melo- | kiem nowym. Kolej jest zrobiona z li 4259 1—8 "rz drzucać jako niegodziwe naśladownictwa 
wsjące. Oprócz tego działa do wyciągujidje po sobie następnjące sam przez |tego metalu, porusza się bez siły pary j Wil W : x £ wę 2 $ A , 
e | 4h a Bum bajoński, nader sę i kosztuje antuka zir. 1.20.  |lub Pi A Ex diago od cbi i - 2 heim eber o veem PT e n qi Juliusza PA 
l. on L PO o © tuj tuka r. 1.50. 4 i A . as $ etra atra ua ner o naby- 
Rdzeń włosów wamnonia się, wypa- Skakająca żaba Kieł Zuazodaiojel  zaasoduiejski Apolio h za M €3-5-01<€ >€ER +€3- cia we Lwowie w apt. K. Mikolascha i Z. Ruckera, Stanie 
danie ustaje, łupież niknie, cały porost olbrzymia pomocą którego niegosiadając wiado aławów A. Beil apt. tudzież w wielu aptekach. 8932 5—25 


miękkim, jedwabistym i połysku- 


się do nakręcania, jest wielką zaba dl 
0 ay red zart nec Kania] ą zabawką dla 
a 


+" A jedynczn ra ad 

młodych i starszych. Żaba jest olbrzy. | 1950 muzykalnych przez poje M , A 
Ri zadęcie grać można całe utwory mu- ; 3 p Pra 

mia i kosztnje tylko 30 ot. tysEnał Engot Fatiniza, Norma i t.p. all |) i Ww mian 

Wesoły teatr Kaspra jest naj- | sztuka 90 ct. : f 

nowszym wynalazkiem do zabawy dla Cale uxbrojemie Bkładającó BiG 


dojtzałej młodzioży. Taatr opatrzony |z pałasza strzelby, kaska, ładownicy, e. k. uprz. gal. 
jest mechanizmem, za pomocą które:0 | bębna, trąbki, rzemieni, portopóe, pr- 


Lalki! Lalki! Lalki! 
na Gwiazdkę! 


w miarę używania tynktary w 
brunatne i czarne, 
Ae Płk że włosy 

ę odmłądzają i do pierwotaoj powracają| 
harwy. Środek na odmładzanie włosów 
nia istnieje w ogóle, a rozmafta 


| 


sienia b otrzymuję się tylko przezjjj wprawia się w ruch fi . Teatr | stoletu i t. d. Wszystko razem pięknie c * ? : 
madame lub ozęstoce nżywanio.  SEntek wran z trością kosstujo sir, 168. (| eykomane złe. 2.50, lopszo złe. 4 85s. akcyj nego Banku Hipoteczneg 0 SIC. PASZY user n AT Gb to NA 
<a jest jeż po użyciu pierwszej Ażeby wielu dzieciom ułatwić wybór, wysyłam jak co roku, ulubione kupuje i sprze dai Lalka 45 cbm, wyśmienita z włosami z ” š gir. —.60, —.90, 1.%0 
Skład dla Galicji w apteee Zabawki w grupach. ki ) Te same do niestłuczania a inue aalan it » —.85, 1.10, 1.50 
A "m GRUPA nr. 2. I » ubrane 476,0 5346 » 1.40, 1.50, 1.80 
Zygmunt Bnekerg te Nomi dla ebłopoćw od "6 dd 6 lut dla dzieweząt od 3 do 6 lat. wszystkie efekta i monety „| » „w kostłumie damy salonowej |. s arg a mo 250 8— 
Cena butelki z pol-kim i niemieckiyap p Tylko za złr. 2.50 d warunkami l B A Piękne franenskie lalki modelowe złr. 1.10, 1.50, 1.90, 2,50 do 10 zł. i 
sposobem używaniu słr. 1.63. Tylko złr. 2-50. y . #50. po nkami najprzystępniejszemi rawdz. francuskie Be-Be ruchliwe z głową biszk, złr. 3, 4, 5, 6 do Ib. 


P 
Jakoteż setki innych gatunków lalek, z ruchom, oczyma, wołające; papa, mama i t.d, 
Najlepszą zabawką dla dziewcząt jest przezeronie wprowadzone „naczynie 
zdrowia“ z cynku, karton po et. 30, 55, 75, 95 i złr, 1.50. Dalej wózki dla lalek, 
konie wahadłowe (w każdej wielkości), lady kupieckie, kuchnie, koleje, sikawki i t.d. 
Wysyłka za pobraniem. Największy wybór dekoracyj na araewko i Hohtarzyków. 


AM. KL E IN, 8779 1—10 


——IM10 sztuk odpowiednich dobrze dobra- 10 sztuk odpowiednich do wieku z8- 

1. s fi) isi ;|bawek. pomiędzy temi praktyczne f 3 e 
Miłośnicy $djfry sabaw waz a 30 wiiortami | ptaka 2 wod mj BW) LISTWY hipoteczne, 
4 drzewko, 20 świec i 2) lichtarzyków. 


. ; LSA Fan: rzyków. NL Z jakoto 
piłek id wycinania j TUR A nr, 3. dla ańgęct od € d 12 lat. 5° k Arjit kie Listy hipoteczne, 


dla dzieci uo 6 do 12 lat. Tylko złr. 4.50. 


otrzymają franed' nowy illustrowany Cen= 5 ` 
mik narsgds? do wycimamia | Pedro h i e A Hm a E U które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p.P. XXXVII. N. 93.) tylko VIE, Mariahilferstrasse 116, we Wiedniu, 
Specialitäten- Lager | wek, między təmi pouozające zaba wki | się samych i kasetki na rubótki wraz i najw. post. z dnią 17 grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- Pozeeto=met tt Pd > aata niaii 


zum „Goldenen Pelikan' | 
we Wiedniu, | 
VII, Siębonsternganse, S0. 


również 80 świeczek, 80 lichtarzyków, |z 30 świeczkami, 20 brylantowemi 9 nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 


2 wiesiorki, jedna zóbawka komiczna | wiesiorkami, 30 ówieczkami i jeden ch, na kaucjei wadja t U 
esiorki, jedn SE c a BAE wych, j ja są wtym kantor.e do nabycia, 


INE" Wszystkie polecenia z prowincji wy* onują się bezzwło- 


Wysyłka otówkę lub pobraniem. Uprasza się pospieszyć się z zamówie- ; : : Ą Ę NA 
7 łe albowióm W bawic Koiac TE AR nader wielki. cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3901 2 -? 


Spiely/aaren - Fabriks- Niederiago „zmim Bitter", 
Ai we Wivdniu, L- dstrasse, Hauptst asse 28. 3638 1—3 


d i i NM D ES 


sopi TB; 
M maj => 


LUTREINICUNGS=PILLEN 
DER HEL ELISABETE SNN | 


WIYIYTYWIYNANWIAAHANANAI aa aTiP R titan. $ 
—— 


"TY 


Muzyka: w domu, 
466 szuk na fortepiąn. 
100 majsubieźszych tańców. 


fa wą T, 
TIETE p NNN aN 


120 najpiękniejażych i najstawułaj- ' 
— SEyOD p P 
80 sławnych. kom ley] PoE Pierwsze 2 austr. PYT W.u;wtkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo- 


3 wiem nie zawierają one w sobie Żadnych szkodliwycu substancyj, używane 
%4 z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
4 nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom Ocz- 

nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
H sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krów, żaden Środek luezni- 


11 najulabieńseych uwertur, 

50 pieśni bez stów MendelsachBq, 
6 sławnych aryf dla dzieci, 

148 operetek i łatwych kawałków w 


wyko 
BAR: Razem tych 465 kawałków w 
pięknem wielkiem wydaniu in quarto 
w 6 pięknie wykonanych albumach 
razem tylke © złr. 


czy nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 
ZATWARDZENIE 
4% nsunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Figułki te zostały od- 
R szczególnione pochwalnem świadectwem radey dworu profesora Pitha. 
+4 Pudełko zawierające 15 piguiek kosztuje 1b Ct; rulonik zawie- 
tający 8 pudełck zatem 120 pigułek, kosztuje 1 złr. 8746 1—1y 


Każde pndełko na którom nie - 
Przestroga. duje sią Śraia potkeke sum ħolii- 
. on Leopolć* ans ptronie prami at „marka oćaronsa 
z Fat falsySkatem, przod kupRęm których się ostrzega, 
= hg pilnować, ory nie kupnje ią sty, moska- P 
Rey nawet skkodli epar. oiy a 
wyraźnie „Noustoins Elisabant. Fillese te bowiem aż od- 
winięcin epatrzonn sẹ ubocznym podpisom. 


Í Thiiren: Fenster=ni Fussbodet 

a : a EES Esan il" 

í Thuren: Fenster:mi Fussbode 
Fabriks - Gesellschaft 

50 najnowszych operetek 


zał i Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna i podłogi 
Ryc te cz dkg poto bni itd. | wo Wiednin NOA 13, założone i | m j | z. 


FFT 


100 tańców Jana Straussa $ kierownictwem M. Markerta, sg oian PMMA 
waloe, polki, kadryle, marsze, galo- oleca swoje wielkie skład otowych drzwi i okien wraz z okaciem, tudzież spodów okrętowych 1 dębowyc 
pady i 4.d. MR gmach — rarem O 3477 da żwielaie ae amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. FR z wię 
Gratis. 200 potpourri najstawniej- Fabryka, nt iac wielki skład suchego materjału drzewnego, tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 
na Bots Rarodzyni w ar e każdą pot Bebe" tych "artykułów w najkrótszym did Taż przyjmuje także sporządzenie portalów, urządzeń dla Koszar, 
X TA szpitalów ', szkół, kantorów itp, prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się mające roboty drzewne według podanego rysunku 
8% i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. | 4007 1-12 


Główny skład we Wiednia: „Apotheke zum heil, Leopold 
Ph. Neustein, róg Plankengasse i Spiegolgaste: a 
Skład we Lwowie u Z. Rackera apt., i J. Beisera apt, 
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Moritz Glogau jun. 


w Hamburru; Bleichenhedcke 6. - $ RAD 


ra 


ce 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzańsk 


ii K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni Gazety Narodowej“, 


